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Auriol wciąż szuka 


kandydata na stanowisko premiera 
Schuman nie był w stanie sformować rządu 


Kryzys gabinetowy we Francji trwa 
już 7 dni. Korespondenci dyploma" 
tyczni twierdzą, że Schuman ma zniko- 
me widoki na utworzenie nowego rządu. 

Sam Schuman powiedział, że jeśli 
do dnia dzisiejszego nie uda mu się 
utworzyć rządu — zrezygnuje ze swo- 
jej misji. Ubiegłej nocy Schuman kon- 
ferował z b. premierem Andre Marie, a 
rano odbył naradę w swoim własnym 
stronnietviie — MRP. 

Robert Schuman, który złożył w pią” 
t>k na ręce prezydenta Auriola rezyg” 
nację z powierzonej mu misji tworze- 
nia nowego rządu, oświadczył dzienni- 
karzom po opuszcżeniu pałacu Elizej* 
skiego: 

„Nie mogłem stworzyć rządu, który* 
by podołał ciążącym na nim obowiąz- 
kom. Nie znalazłem warunków współ- 
pracy, potrzebnej do spełnienia zadań 
„skutecznego rządu. Stwierdziłem brak 
solidarności wśród ugrupowań zainte” 
rosowanych w spełnieniu wspólnego i 
trudnego zadania”. j 

Prezydent Auriol przyjął w godzi- 
nach popołudniowych Bluma, a następ“ 
nie przewodniczącego - Zgromadzenia 
Narodowego Herriota. 

Prasa francuska donosi o znacznej 
zwyżce cen, jaka się dokonała w ciągu 
ostatniego roku. Od maja 1947 r. ceny 
wzrosły o 100 proc. 

Rosnąca ustawicznie drożyzna me 
niezadowolenie j zaniepokojenie mas 
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pracowniczych, co nie 
wpływu nawet na rozlamowe stronnic- 
twa robotnicze, jak „Force Ouvriere". 

„Humanite* utrzymuje, że i rozłamo 


Sąd Apelacyjny w Ludwigsburgu 


we stronnictwo musi pod naciskiem |jedności 
opinii panującej wśród ogółu robotni- |skich. 


pozostaje bez |czego, zbliżyć się do linii polityki Gene- 
ralnej Konfederacji. 


Ostatnio mnożą się fakty świadczące 


o wzrastającym poczuciu wspólnoty i 


wśród robotników francu- 


uniewinnił Hjalmara Schachta. 
Z prasy: 


<chacht „nigdy nie był hitlerowcem*. 


A Y 


Pismo Biura Politycznego KG PPR 


do Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta 


Biuro Polityczne KO PPR wystosowało 
w imieniu KC PPR następujące pismo do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława 
Bieruta : 

W okresie zakładania podwalin Odrodzo 
nej Państwowości Polskiej w rozumieniu 
wielkich zadań powierzonych Tobie przez 
cały Naród na stanowisku Prezydenta Kra 
jowej Rady Narodowej, a później Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, które w tym prze- 
łomowym okresie wymagało poświęcenia 
wszystkich Twoich sił temu najwyższemu 
urzędowi państwowemu, Polska Partia 
Robotniczą zwolniła Qiebie z więzów orga- 
nizacyjnych, które łączyły Ciebie z naszą 
partią od chwili jej powstania. 

Dziś, kiedy rola naszej partii, jako czo- 
łowej siły w budownictwie odrodzonego na 
podstawach demokracji ludowej Państwa 
jest w pełni uznana, w obliczu dosiostych 
zadań, stojących przed naszą Partią, a w 
szczególnaści umocnienia jej niezlomności 
ideovtej, w przededniu historycznej chwi- 
li reafzacji pelnej jedności polskiej klasy 
robotńezej poprzez utworzenie Zjedasozo- 


pracy w 
przestrzeni 40 lat, Twój udział 


KONKURS SZKOLNY „EX 


w rewolucyjnym ruchu robotniczym w naj | 
trudniejszych okresach i okazany w tej 
walce hart ideowy, pamiętając Twój ofiar- 
ny udział w walce nrodowo - wyzwoleń. 
czej i w kierownictwie Polskiej Partii Ro- 
botniczej, z ramienia której brałeś czynny 
udział w tworzeniu reprezentacji Narodu, 
Krajowej Rady Narodowej, zwraca się do 
Ciebie o powrót do czynnej pracy w Pol- 
skiej Partii Robotniczej. 
* * 


Zgon Ed 


W dniu 28 sierpnia br. odbyło się pósie-| 
dzenie Rady Państwa, na którym Prezy- 
dent R. P. Bolsław Bierut, jako przewod- 
niczący Rady Państwa powiadomił Radęj 
o piśmie skierowanym doń przez Komitet 
Centralny Polskiej Partii Robotniczej w 
sprawie powrotu jego do czynnej działalno-| 
ści w Polskiej Partii Robotniczej. 

Prezydent R. P. zakumunikował Radzie 
swą decyzję przyjęcia tej propozycji Radaj 

yjęła oświadczenie Przezyden- 
i. 


warda Benesza 


Zaloba narodowa w Czechosłowacji 
Czechosłowacka agencja telegraficzna doniosła wczoraj po południu ó 
zgonie dr. Edwarda Benesza, b. prezydenta Czechsłowacji. 


W ubiegły wtorek ogłoszono pier 


którą zapadł w swej wiejskiej rezyden 


64 lata. 


Natychmiast po otrzymaniu wiado mości o Śmierci dr. Benesza 


wszy komunikat o jego chorobie, na 


cji Sezimowe Usti. B. prezydent przeżył 


zwołano 


nadzwyczajne posiedzenie gabinetu. cze chosłowackiego. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 


zarządziło anulowanie wszystkich wi- 


dowisk i imprez zapowiedzianych na niedzielę 5 bm. 
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Próba buntu 


(Kr.) Kraje objęte tak zwanym pla- 
nem Marshalla coraz silniej odczuwają 
wprost katastrofalne skutki niewoli a- 
merykańskiej, która przekreśliła wszel- 
kie szanse odbudowy tych państw, 
choć oficjalnie się to pięknie nazywa 
„planem odbudowy Europy". 

Najbardziej daje się we znaki szan- 
taż amerykański, który pod groźbą 
wstrzymania kredytów, nie pozwala na 
rozwój stosunków handlowych między 
Europą zachodnią i wschodnią, zmusza 
jąc państwa marshallowskie do robie- 
nia zakupów w Stanach Zjednoczonych 
oczywiście po bardzo wygórowanych 
cenach. 

Wyobraźcie sobie na przykład, dro- 
dzy Czytelnicy, jakie może mieć „ko- 
rzyšci“ Szwecja z tego, że zamiast ku, 
pować tani węgiel polski z portów w 
Gdyni czy Szczecinie, musi nabywać 
drogi węgiel amerykański: i transporta 
wać go okrętami amerykańskimi przez 
ocean. 

Nic dziwnego, że ogłoszone przed 
paru dniami sprawozdanie Europej- 
skiej Komisji Gospodarczej ONZ, w 
skład której wchodzi 27 państw, a w 
tej liczbie wszystkie 16 państw mar, 
shallowskich, dochodzi do konkluzji: 
Między krajami Europy zachodniej i 
wschodniej musi nastąpić rozszerzenie 
stosunków gospodarczych, jeśli Europa 
zachodnia nie ma być zdana na łaskę i 
niełaskę USA. Komisja ta, mimo ostre- 
go nacisku amerykańskiego, na wnia+ 
sek delegacji polskiej przyjęła jedno- 
myślnie rezolucję przeciwko Importowi 
węgla zamorskieqo do Europy, „gdyż 
kraje europejskie, eksporlujące We- 
giel, mogą pokryć wszelkie zapotrze« 
bowanie przemysłu europejskiego". 

Ta próba buntu krajów marsha!iow- 
skich jest zupełnie zrozumiała. Brutal- 
na polityka amerykańska stawia te kra 
je w sytuacji bez wyjścia. Nabywanie 
za drogie dolary surowców I żywności 
w Ameryce bez możności eksportowaw 
nia swoich wyrobów, wywoła w naj» 
krótszym czasie katastrofalny kryzys I 
bezrobocie w tych krajach. Uratować 
je może tylko żywa wymiana handlo+ 
wa z krajami Europy wschodniej, którg 
bez pómocy amerykańskiej odbudowu 
Ją swe życie ` gospodarcze i wybitnia 
podnoszą stopę życiową swej ludności, 

Oczywiście trusty amerykańskie nie 
chcą się na to zgodzić i grożą wstrzys 
maniem wszelkich kredytów. Dlaczego? 
To zupełnie zrozumiałe. Trusty amery* 
kańskie chcą właśnie tą drogą odsunąć 
od siebie widmo kryzysu, chcą tą dro 
gą stworzyć sobie przymusowego od- 
biorcę na nadmiar swoich wyrobów, 
Ale polityka ta jest dość krótkowzro+ 
czna. Poważne pisma ekonomiczne na 
Zachodzie ostrzegają bardzo ooważ+ 
nie, że głęboki kryzys, który musi ogar 
nąć w tych warunkach kraje Europy za 
chodniej, w konsekwencji będzie mu- 
siał odbić się w sposób zasadniczy ną 
gospodarce Stanów Zjednoczonych i 
w konsekwencji przyśpieszy tylko wye 
buch kryzysu w całym świecie kapital 
słycznym. 

Ostatnie jednomyślne uchwaly Euro 
fejskiej Komisji Gospodarczej ONZ są 
pierwszą próbą buntu krajów marshal 
lowskich przeciwko drakońskim żąda* 
nicom amerykańskim. Czy kraje te nos 
trafią wyzwolić się spod presji trustów, 
czy też całkowicie zamienią się w a- 
merykańskie kraje kolonialne — przes 
konamy się w niedalekiej przyszłości, 

ENUEN 


Rumunia i Polska 


zawierają umowy handlowe 

Dnia 3 września rb. odleciała do Bus 
kareszłu polska delegacja rządowa 
pod przewodnictwem wicemiń. przemy 
słu i handlu Eugeniusza Szyra. W sxlze 
delgacji wchodzą: wiceprezes Cl 
tefan Jędrychowski or. 
zainteresowanych ministerstw. 

Celem wyjazdu delegacji jest podoi 
sanie szczegółowych umów °. wsańłs 
piacy gospodarczej między Poiską ł RU 
munią. 
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Bevin-to drugi Bismarck! 
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Shaw o polityce 


Kto zdaniem wielkiego dramaturga angielskiego 
jest obecnie największym mężęm stanu? 


Znany dziennikarz amerykański 
Johannes Steel przeprowadził wywiad 
z G. B. Shaw'em na tema sytuacji mie- 
dzynarodowej. Mimo swych %2-ch lat 
wielki dramaturg angielski jest dosko- 
nale zorientowany we wszystkich wy- 
darzeniach: świata, mówi wyraźnie, pod 
kreślając mocno każde wypowiedziane 
słowo i zdarzenie. 

Z reguły Shaw nie udziela wywia- 
dów. chyba że — jak to wyznał z mrug 
nięciem swych złośliwych oczu Irland- 
czyka — ofiaruje mu się czek na 50.000 
funtów. Kiedy dziennikarz zapytał go. 
co sądzi o republikańskim kandydacie 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Tomaszu Dewey'u odpowiedział bardzo 
krótko: ' 


— Ja, proszę Pana nie myślę nie o 
Dewey'u. Nie spotkałem nigdy tego 
człowieka.. I natychmiast dodał: — De 


mokraci i republikanie reprezentują to 
samo... Wallace — oto człowiek... Pro- 
szę powiadomić naród amerykański, że 
ja, Bernard Shaw, powiedziałem, że 
"Wallace jest jedynym człowiekiem, któ 
ry może coś zdziałać w obecnej sytua- 
cji, ponieważ zna się na rzeczy. Proszę 
pówiedzieć w Ameryce, powtarzam, że 
każdy głos oddany na Wallace'a jest 
glosem oddanym na rzecz postępu. 

Po tych słowach Shaw usiadł na krze 
Sle z zadowoleniem człowieka, który 
powiedział wszystko co mu leżało na 
sercu. Na temat polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych, „Wielki 
Kpiarz“ odpowiedział: 

— Polityka zagraniezna? USA nie ma 
polityki zagranicznej. Szuka po omac- 
ku, w ciemnościach, to wszystko splot 
zamieszania i sprzoczności. Wojna miie“ 


dzy ZSRR a USA? — mówi dalej 
Shaw — Doprowadziłaby ona do ban- 
kructwa Stany Zjednoczone jeszcze 


przed jej rozpoczęciem. 

Na pytanie, czy stosunki między obu 
krajami mogą być polepszone, Shaw 
odpowiadą natychmiast: 

— Czy można mówić o stosunkach 
między tym porządkiem rzeczy, który 
nazywamy Zwązkiem Radzieckim, a 
obelgami, oszczerstwami, którymi obrzu 
cano ten kraj w ciągu minionych 20 lat? 
Kłamstwa rozsiewane w USA o ZSRR 


Codzienna nowelka „Ezpressit" 
Y od ua AL AED Ad 


Niepotrzebny list 


Kiędy pośpieszny pociąg zatrzymał 
się na małej stacyjce, na której zazwy- 
czaj nie stawał, pasażerowie byli zdzi- 
wieni i zaniepokojeni Ale. parę minut 
później widzieli już, co się stalo. 

Oto w odległości kilku kilometrów na 
stąpiło zderzenie pociągów tawaro- 
wych. 

Na szczęście nikt z obsługi nie dp- 
mal szwanku, nie mniej oczyszczenie to 
ru musiało potrwać kilka godzin i dla- 
tego pociąg pośpieszy na razie nie 
mógł ruszyć dalej. 

Konrad Walk był jednym z pierw- 
szych, którzy wysiedli z pociągu. Jak 
oszalały biegał po torze kolejowym, za 
sypując wszystkich kolejarzy zapyta- 
niami kiedy pociąg ruszy dalej. 

— Czy to od nas zależy? -— uśmiech- 
nął się jeden z kolejarzy. 

Wreszcie rozległ się przeciągły gwizd 
lokomotywy, a konduktorzy zaczęli wo- 
lać „proszę wsiadać“. 

Walk wrócił do swego przedziału. 
Spojrzał na zegarek. Stracił przeszło 
godzinę! Może będzie za pózno? może 
Elżbieta już nie żyje? 

Przed trzema miesiącami wyjechał ze 
sweżo rodzinnego miasteczka w lubel- 
skim, Zostawił tam narzeczoną, ekspe- 
dientkę w sklepie spółdzielczym. a sam 
udał się do stolicy, ażeby zrobić karie- 
rę. 


są potworne. Ameryka powinna być 
iepiej poinformowana. 

Związek Radziecki jest krajem wiel- 
kiego sksperymentu, 3 zmiany społecz” | 
ne sa najtrudniejsze do przeprowadze” | 
nia. Nie można mieć w poniedziałek 
feudalizmu, we wtorek rewolucji, a w 
środę socializmu. Stalin ma trudne 
zadanie. Wszysey ludzie inteligentni. 
wszyscy socjaliści powinni go popierać. 

Zatrzymał się przez chwilę. aby po” 
wiedzieć dalej: 

— Poprawić stosunki.. 
Święcie pochodzi ze złych obyczajów. | 
Weźmy np. Bevina... Jest to dokładnie | 
drugi Bismark. Tu Shaw wykrzyk- 
nął w doskonałej niemczyżnie — Nach 
Moskau gehen wir nicht! (nie -pójdzie- 
my do Moskwy). Zupełnie jak Bismark 
— kontynuował — Dlaczego nie mó* 
wie. jak należy z Rosjanami? 


Nieład -w4 


Proszę wziąć np. Clay'a i Robertso- 
na w Berlinie. Dlaczego Robertson nie 
pójdzie do marszałka Sokołowskiego I 
nie powie mu: — Słuchaj, kolego, wie 
Fan tam samo dobrze jak i ja, że ani 
wy, ani my nie możemy sobie stąd 
pójść. Dlaczego więc nie mamy poro- 
zumieć się i współpracować. 

Na pytanie, kogo uważa za naj 
szego w tej chwili męża stanu na świe- 
Shaw nie wahał się ani na mo- 


cie? 


ment: 

— Najwiekszym mężem stanu... hm... 
obecnie żyje na świecie trzech wielkich 
„ludzi, Jeden z nich jest największym 
mężem stanu. Człowiekiem tym jest 
Jozef Stalin. Drugim wielkim człowie- 
kiem jest wybitny matematyk Finstein, 
trzecim zaś pewien wielki dramaturg. 
Skromność jednak nie pozwala wymie- 
nić mi jego nazwiska. 

Byłem niezmiernie zeszczycony, kie- 
dv po przybyciu do Anglii Joe Luis 
oświadczył, 


mnie, Byłem 
oczarowany faktem, że człowiek cieszą 
cy sie daleko wiekszą sławą ode mnie, 
chciał mnie zobaczyć. 

Co się tyczy Churchilla, był to zna“ 
komity przywódca w czasie wojny. Wy 
głaszął doskonałe przemówienia bojo- 
u Leez być wojennym premierem w 
Anglii to najłatwiejsza rzecz na świe- 
cie. Jeśli chodzi a politykę wewnętrz- 
ną, to Churchill nie potrafiłby zarzą- 
dzać nawet jedną wsią. 

Nawiązując do tego, że wielu pisarzy 
i intelektualistów amerykańskich nie 
bierze udziału w obecnych wydarze- 
niach, Shaw oświadczył wyraźnie: 

— Pisarze ci chea być wolni-od od- 
powiedzialności, zaś podstawową zasa- 
dą cywilizacji jest ograniczenie wolno- 
ści osobistej za zgodą wszystkich. 


Nie zabraknie prądu 


dla fabryk i ludności okręgu łódzkiego 


Dzięki otrzymaniu kredytów w ww-! 
sokości 300 milionów złotych Zjednocze 
nie Eneregtyczne okręgu łódzkiego be- 
dzie mogło przeprowadzić 
talnych inwestycji, Inwes 
pewnią dostawę energii elektrycznej 
zarówno fabrykom jak ludności okręg 
łódzkiego. 

Najpoważniejszą inwestycją jest bu 
dowa nowego kotła w elektrowni tódz 
kiej. 

Wydajność tego kotła wynosi 100 
ton pary na godz., przy ciśnieniu 35 
atm. Urzadzenia pięcowe, przystosó” 
wane do spalania pyłu węlowego, po 


Konrad w czasie wojny przebywał za 
granicą, a ponieważ był z natury o- 
szczędny i sprytny, zaoszezędził sobie 
sporą sumkę. Teraz. kiedy wojna się 
skończyła, wrócił do kraju, a rzutki z 
natury i ambitny marzył o zrobieniu 
majątku. s 

Przyjechawszy do stolicy na snó 
z innym kolegą pułkowym założył ma!+ 
przedsiębiorstwo. Niestety, wspoinik je 
go okazał się niesolidny i nieudol 
a w rezultacie po trzech mies 


acąch 
przedsiębiorstwo zostało zukwidowane. 
a Konrad znalazł się dcsiownie na bru 


ku. 

To niepowodzenie 
tak bardzo, że postano 
mobójstwo. 

Pełen desperacji i rozpaczy wapisał 
do swojej Elzbiety pożegnalny list; w 
którym doniósł jej o swej decyzji a po- 
tym, wrzuciwszy list do skrzynki, skrę- 
cił w stronę apteki w poszukiwaniu ja- 
kiejś trucizny. 

Tuż przed apteką zatrzymał go jaki 
starszy mężczyzna, który przyjrzawszy 
mu się uważnie, zapytał go. 

— Gzy pan Konrad Walk? Ca, nie 
poznał mnie pan? Nazywam się Maciej 
Kaczmarek |.. Kiedyś przed wojną pra- 
cowaliśmy razem w fabryce metalur- 
gicznej, Czy pamięta pan? Dzis niie- 
szkam na Dolnym Ślasku i prowadze fa 


strząsnęło nim 
ił popełnić sa- 


i brykę metalurgiczną. 


zwołą na wielkie oszczędności paliwa. 

Elektrownia czestochowska otrzyfna 
dwa nawe kotly. Wydajność ich wynie- 
sie 12,5 tony pary na godz. przy ciśnie- 
niu 20 atm. 

Elektrownia w Kaliszu montuje no- 
wy kocioł, którego wydajność wyniesie 
32 teny pary na godz., przy ciśnieniu 
atm. W związku z budową tego kotła 
montuje się tu również turbozespół 
szwędzki o mocy 5 tys. KW. 

Inwestycje te przyczynią się poważ- 
nie de wzrostu mocy rozporządzalnej 
zakładów Łódzkiego Zjednoczenia Ener 
zetycznego. 


1 Pan byl dobrym 
fachowcem, Czy chciałby pan objąc u 
manie posadę majstra? Pensja niezła, 
mieszkanie z ogródkiem... No co, panie 
Konradzie ? ë 

Walk spojrzał na niego nieprzytom- 
nym wzrokiem. Wydało mu się, że zbu- 
dził się ze ziego snu. 

Chyba, że go coś zamroczyło, że nie 
pomyślał od razu o tej ewentuaino: 
Czy do szczęścia konisczne jest posia- 
danie własnego przedsiębiorstwa? Prze 
cież jest zdrowy, może pracować i za- 
pewnić sobie í Elżbiecie kawał chleba 
więc po cóż od razu ta cała tragedia? 
— Naprawdę, ma pan dla mnie pra- 
? — zawołał rozjaśniony. 

Maciej Kaczmarek napisał na kar- 
teczce parę słów i swój nowy adres. 

— Więc czekam na ciebie, koiego za 
tydzień zobaczymy się znowu! — podał 
mu rękę i mocno ją uścisnął. 

Walk postanowił teraz, kiedy zmienił 
tamten szaleńczy zamiar, wycofać fa- 
talny list, wrzucony przed kwadransem 
do skrzynki. 

Pobiegł do najbliższego oddziału 
pocztowego gdzie skierowano go do 
głównego urzędu. znajdującego się w 
innej dzielnicy. Ale i tam nie udało mu 
się nie wskóra 

Obliczywszy, że jeśli wyjedzie najbliż 
szym kurierem. przybędzie wcześniej 
niż popołudniowa poczta, wysłana zwy- 
kiym pociągiem. 

Kiedy wreszcie o godz. 5-tej po po- 
łudniu znalazł się w miasteczku, wpadł 
ńatychmiast do dvżurnezo ruchu, któ- 


że pragnie widzieć dwie | 
| esaby — Churchilla i 


~ Nr 244 


nasze dasi 


ZOSIA Z ŁODZI: Postępówanie Pani jest 
co najmniej nieuczciwe. Nie wolno oklamy- 
wać dwojga ludzi, którzy Panią kochają 
i każdy z nich uważa się za jej narzeczone- 
go, Wykorzystuje Pani sytuację, że jeden 
z hich mieszka w Łodzi, drugi zaś jest od 
niej bardzo oddalony. Powinna Pani zdecydo 
wać się beziwłocznie, gdyż sytuacja ta mo 
że spowodować zarówno dla Pani, jak | dla 
zainteresowanych osób, bardzo nieprzyjem- 
ne konsekwencje. Jeżeli naprawdę “kocha 
Pani swego znajomego, który chwilowo że 
wzgiędów zaróbkowych przebywa w innym 
mieście, nie widzimy powodów. dla których 
miałaby Pani ukrywać len fakt przed swym 
kolega z Łodzi. Proszę mu wyjąśnić i wytłu 
maczyć że niestety nie może Pani wyjść za 
niego za mąż. i najlepiej będzie jek -przesta 
niecie się w ogóle widywać. Strach w tym 
wypadku nie powinien odgrywać żadnej ro 
li. gdyż przykrości późniejsze na pewna %ę- 
dą wieksze niż się to Pani zdaje. 


TALIK Z CZĘSTOCHOWY: Niestety 
e. którego próbkę nadesłał Pan nam w 
jest bardzo słaby | nie nadaje się do 
szczenia. Zarówno formą, jak i styl 
daleko odbiegają od tego, co można” 
é za poprawne. 


CIEKAWA MIRA: W sprawach wyboru 
zawodu najlepiej poinformuje się Pani w Po 
radni Psychotechnicznej ul, Piotrkowska 64. 
Tam również skierują Panią do sdpowie- 
dniej szkoły. 


M. D: Z przykrością przeczytaliśmy pań- 
ską kartkę W chwili, gdy raz po raz w pra- 
sie ukażują się apele władz że w wielu zawo 
dach a specjalnie technicznych, brak wąk do 
pracy, Pan uskarża się na brak precy. Przy 
puszczamy, że nie próbował Pan nigdzie szu- 
kać odpowiedniego zajęcia dla, siebie gdyż 
nie wątpimy, że dziś w Polsce nikt nie mpte 
narzekać na brak pracy, a tym bardziej fa- 
chowiec. Powinien się Pan zwrócić do Urzę 
du Zatrudnienia przy ul. Strzelców Kaniow- 
skich 56, Jest Pan młodym człowiekiem i 
wolno Panu opuszczać rąk w ten sposób, jak 


Pan to uczynił. Na pewno w najbliższej przy 
szłości otrzymamy list od Pana. że się Pan 
urządził i więcej nie myśli o nierozsadnych 


rzeczach 


ZMARTWIONA HALINA -Z KUTNA: Wio 
sy, które sa największą Pani ozdobą, jak 
Pani pisze stały się w ostatnich czasach bar 
dzo łamliwe, wypadają jej | wcale nie rosas 
W celu zapobiegnięcia tym obławom. proszę 
spróbować następującej kuracji: ona 12 gor 
dzin przed innvciem glowr, wafrzgc we tylo 
sy ciepłą oliwę i owiązać je chusteczka Na 
noc, Myć włosy należy co dziesieć dni kro. 
chmalem z prftków owsianych (garść plat- 
ków na litr wody, zagotować i przecedzić) 
po czym opłukać starannie kilką razy, zmie 
niając za każdym razem wodę. Do astatnie- 

gd 


wać j czesać przez kilka minut, 


MŁODY CZYTBŁNIK: W sprawie odrogze 
nia terminu służby wojskowej powinien Pan 
napisać podanie do RKU z odyowiedałmi mo 
tywami, dlaczego prosi Pan o zwolnienie w 


own Komenda zupelnień 
ul, 17. 


rego znał osobiście i zapytał go czy ode 
brano już popołudniową pocztę. Do- 
wiedziawszy się, że tak. pobiegł jak sza 
lony w stronę ulicy, przy której miesz- 
kala Elżbieta. 

Już z daleka zobsęzył, że listonosz 
wchodzi właśnie do jej domu. Pół minu- 
ty po nim i on wpadł tam również, Miał 
szczęście, bo wlaśnie w tej chwili Elźbie 
ta otwierała jego list. 

Konrad wyrwał jej go z ręki í podarł 
na tysiączne cząsteczki, 

— Co ty robisz? Czyś 
spojrzała na niego ze 
Elżbieta, 


— Dlaczego nie pozwoliłeś mi prze- 
czytać tego listu? í 

— Bo napisał go ktoś naprawdę sza- 
lony!.. Teraz wszystko się zmieniło, : 

Wiesz co? Otrzymałem koło Wałbrzy 
cha na Śląsku dobrą pracę i jadę tam 
za trzy dni... Będę mieszkał w ładnym 
domku... Chciałbym, żebyś pojechała 
tam ze mną, ale niewiem czy zechcesz... 
Muszę ci się bowiem przyznać, że bę- 
de teraz żył wyłącznie tylko z pracy 
własnych rąk, ponieważ tamte pienią- 
dze, jakie włożyłem w warszawski inte- 
res przepadły... 

— Ach ty głuptasku jeden! Cóż:mają 
pieniądze wspólnego z naszą miłością ?.. 
Przyznam ci się zresztą, że zawsze 
pragnęłam, ażebyś tak jak my wszyscy 
wziął się do jakiejs rzetelnej pracy, a 
nie bawił się w niepewne ryzyko hand- 
lowe!'— powiedziała Elzbieta. I uśmiech 
neła sie dn Konrada. 


oszalał? 
zdumieniem 


Wycinamy od dziś 


Rowery, palta i obuwie 


dla uczestników wielkiego Konkursu Szkolnego Expressu" 


W dniu dzisiejszym rozpoczynamy 
nasz wielki Konkurs Szkolny, którego 


kupony? 


|: będą wycinali codziennie kupony, a gdy 


już zbierze się ich 30-ei, włoża je w ko- 


EXPRESS ILUSTR = 


PEŁNA LISTA NAGROD. 


' 
meski, tub 


— rower 


zapowiedź wywołała olbrzymie zainte- |pertę i prześlą pocztą pod adresem re` | damski 


resowanie wśród czytelników. 

Warunki konkursu są powszechnie 
znane. 
przez 30 dni w „Expressie“ 


ukazywały kolejne kupony, które na” 


leży wycinać i skrzętnie. przechawy” | s 


wać, 

Po wydrukowaniu ostatniego, 30-g0* 
kuponu: zamieścimy specjalny formu- 
łarz - ankietę zawierający tylka dwie 
rubryki: imie i nazwisko oraz dokładny 
adres uczestnika konkursu. 

I oto wszystko. Trzydzieści kolejnych 
kuponów czytelnik włoży do koperty 
wraz z wypełnionym formularzem- 
ankiętą i wrzuci do skrzynki redakcyj- 
nej, która po zakończeniu konkursu bę: 
dzie ustawiona na podwórzu redakcyj: 
nym przy ul. Piotykowskiej 102. 

Udział w konkursie mogą wzi 
że czytelnicy zamiejscowi. Tak samo | 

— 


Scena i ekran“ 


Rieboszczvk pan Pie 
w Teatrze Kameralnym 


Bioktowa gżłuka C. de PoyfetChapuista — 
„Nieboszczyk pan Pic” zozgziwa się w atmo- 
sierze zagęszczonej dulszezyzny trancuskiego 
miasteczka. Bohaterami lej są ludzie, którzy 
Sle wyładowawszy swej energii w pracy, ma- 
Ja duło czasu ( sposobności do analizowania 
swolch stanów psychicznych i pogłębiania pe” 
wnych już z nalury szeczy drażliwych kontlik 
tów. 

Z wielt powodów stosunek teściowych do 
synowych należał zawsze do spraw mocno 
skomplikowanych. Tak jest już od wieków, 
ai stara pan! Pic 1 Jef synowa, Edyta ze sztuki 

“ante sq, wyfątkam! w tef regule. 

Obie panie walczą zaciekle o serce Adrio 
na — awalka ich jest tym zacięlsza, że tak 
(ARE JE TAAIE SONE nd głębokie 
przeświadczenie, że tyl o jej miłość potrafi 
dać mu szczęście, Jednakże ta pełna dramaty- 
cznych spięć groteskowych konfliktów | rze: 
wnych świństewek walka jest jednak w swo- 
im załoteniu bezsensowna, ponieważ w rze- 
czywisłóści oscylującemu bezwolnie między 
matką a żoną pantallarzowi ani jedna ani dru 
ga nie daje prawdziwego szczęścia. 

Zasadnicze problemy sztuki tej są — jak 
Już zaznaczyliimy — odwieczne, tak jak bar- 
dzo howoczesny (ale zbyt fuż zbanalizowany 
bo: nadużywony osłalnio, zbyt często) jest 
chwyt autora. przeciwstawiającego: egolstyc?- 
ną miłość macierzyńską damy „z lepszej sle- 
ry" bezinteresownemu uczuciu. jakie do swe: 
go dziecka żywi zwykła. uliczna ladacznica, 
tym razem nie tyle z zasadami, ile z sercem... 

i znów „niecnoła” św przykładem „cno- 
cle” — fakt, który nas zreszta nle zaskakuje, 

„bowiem przyzwyczałiśmy się, że ostilnio 
na ulicy modne są długie suknie.. a na sce- 
nach łódzkich teatrów szlachetne dziewczetn 
uliczne... 

„Ńieboszczyk pan Pie" jest w sumie spek- 
!aklefą interesującym, tyłka dzięki znakomite! 
grze nkłorów. Reżyseria Janusza Warneckie- 
go, którysąbstrohując od _ psychologicznych 
(momentów stuki nie zapomniał, że jest ona 


*ównież í szliką typów I ckarakierów, na ogół 
pobrana. 
Doskonała gta Irenv Horeckiei (pani Pic) 


Janusza Jaronia (Adrian Bie) | Hanny Bielic- 
kiej (Edyta) zadecydowała o powodzeniu tego 
przedstawienia, a Micha! Melinna jako Hiero- 
orzvl mały majstersztyk sceniczneao 
Bardzę pr ywu/ąca byla Krysty- 
chom=ka_ tako dileęwczyna ulang, Zda- 
ednak. że HalinagGłuszkówna przeretu- 
szdwnia troche swoła sylwelkę w epizodycznej 
zraszta roll Mari; Lulzy, 
Cnłość sztukł przy jętej z aplauzem przez. pre 
mietawa publiczność,  rozatywała się na tle 
dekoracji Stanisława Cegielskiego, ` 


M. J, 


ZABAWA TANECZNA DZIEWIARZY 


Dz”, w sobote, o qodź. i w lekalu De 
mu Żołnierza Polskiego przy nl. Daszyńskie 
Fo 84 odbędzie sie zabawa taneczna. urzą- 


azot przez komisie kulturat 
7. Zawodowego  Dziewiarzy. 


Wyjaśnienie 
Da wiadomości naszej o detalicznej 
sprzedąży skór wkradła się pomyłka. 
Zamiast 6.000 firm hurtowych i detali- 


cświatowa 


rocząwszy od dnia dzisiejszego, |stkie koperty z kuponami — za: 
beda się | Łodzi, jak i innych miast Polski. 


dakcji „Expressu“: 
wezmą udział wszy- 


wno z 


W losowaniu 


A teraz — najważniejsze: o co może 
ubiegać każdy uczestnik naszego 


| | konkursu. 


| Nagród iest 100. Oto ich pelna lista: 


H NAGRODA — rower iub 


jamski. 
MI NAGRODA — palto dla chłopca. 
IV NAGRODA — palto dla dziew- 
czynki, 
V NAGRODA — teczka szkolna 
VI NAGRODA — teczka szkolna. 
VII NAGRODA — piłka nożna. 


męski 


„Zarobiła” 20.000 złotych 


za jednorazowe przenocowanie wycieczki 


Od grupy naszych Czytelników otrzy 
maliśmy nastepujący list, który poleca 
my uwadze odpowiednich władz, Czy- 
telniey piszą między SERY: mi: 


W dniu 29 lipca 
Częstochowy z wycie: 
22 osoby. Wobec spi 
szeni byliśmy jak naj predzej poszukać 
sobie noclegu. W pewnej chwili, pode- 
Szła do nas jakaś kobieta, którą zanto- 
ponowała nam miejsca do spania. Wo- 
bec tego, że mieszkała w pobliżu 
sca postoju naszego auta udaliśmy się 
za nią, aby obejrzeć to lokum. 


Przewodniczka zaprowadziła nas do 
mieszkania przy uł, 3-go Maja 32 m. 9. 
Tutaj za spanie na podłołze zażądano 
od nas po 100 złotych od osoby, zaś 


Ghodzący bank 


zatrzymany przez straż graniczną 


Władze śledcze poszukiwały ostatnio 
59-letniego Jana Boleckiego , który po 
| dokonaniu szeregu afer zbiegł w niewia 
domym kierunku. 

Bolecki został obecnie aresztowany 
przez posterunek straży granicznej w 
Zgorzelcu, gdy Msiłował przedostać się 
nielegalnie na drugą stronę Nysy, 

Przeprowadzona rewizja osobistą da 
ła wręcz nieoczekiwane rezultaty. Bo- 
!lecki okazał się chodzącym bankiem! 
Znaleziono przy nim 8.830 marek nie- 
mieckich, 5 złotych zegarków na rękę, 
90 dolarów w złocie w monetach 20, 10 
i 5<cig dolarowych, 72 i pół rubli w zło- 
cie, 17 funtów szterlingów w złocie, 10 
zlotych koron austriackich, a ponadto 2 
złote bransoletki, 8 złotych zębów, 17 


Za kilka dni 


rozpoczną się s 


matka z dzieckiem, o ile chciała spać 
na łóżku, musiała zapłacić 350 zł. 

W jednym pokoju nocowało nas 29 
osób, w drugim 32 osoby, zaś w kuchni 
18 osób. Za jedną szklankę =czystej 
wody liczono nam po 10 zł.! 

Trzeba zaznaczyć, że wielkość tych 
pokoi i kuchni nie przekraczała nor- 
małnej powierzchni pomieszczenia w 
domu mieszkalnym. 

Jak wynika z prostego obliczenia 
jednej nocy spało w tym lokalu 79 
osób. a gospodyni zainkasowała około 
20.000 złotych! 

Okazuje się, że w dobie panujących 
trudności na odcinku mi zkaniowym. 


rują i wyżyskują je dla swoich ce- 


lów! (by 


pierścionków złotych z różnymi cenny* 
mi kamieniami nie wyłączając brylan* 
tów, 7 obrączek złotych, kolczyki, wł- 
słorki i serduszka złote oraz złoty złom 
w postaci uchwytów do binokli i rurek. 

W toku dochodzenia wyszedł na jaw 
sensacyjny szczegół. Okazało się miano 
wicie, że Jan Bolecki właściwie nazy- 
wa się Daniel Neldner, był w czasie oku 
pacji volksdetfschem i chcąc uniknąć 
odpowiedzialności zaopatrzył się w fał- 
szywy dowód osobisty, 

Człowiek-bank znalazł się w więzie- 
niu. Wraz z nim zatrzymano jednego 
z miejscowych grabarzy który obiecał 
Boleckiemu vel Neldneraw! przemycić 
go za 15.000 złotych przez granicę do 


Niemiec. 


znajdują się ludzie, którzy na tym že- | 


VHI NAGRODA — piika nozna. * 


IX NAGRODA — komplet książek 
do czytania. 

X NAGRODA — ping-pong. 

XI NAGRODA — aparat fotografi- 
czny, 

XII NAGRODA — aparat fotografi- 
czny, 

XIII NAGRODA — para pantofli dla 
chłopca. |, 

XIV NAGRODA — para pantofli dla 
dziewczynki. 

XV NAGRODA — zegarek na rękę. 

10 NAGRÓD — w postaci kompletu 
podręczników szkolnych. 

75 NAGRÓD — w postaci kompletu 
przyborów i pomocy szkolnych, na k1á- 
re złożą się zeszyty, bruliony, ołówki, 
obsadki, stalówki itd. 

Jak widzimy więc, każda prómia 
warta zachodu. Wycinajcie więc co. 


dziennie kupony, a może los okaże się 
laskawy i ześle wam rower, palto, ze- 
garek, aparat fotograficzny, czy inną z 
| pozostałych, wartościowych i praktycz- 
nych nagród! 


Kenkurs Szkolny 


„Expressu 
Ilustrowanego,, 


Kupon nr 1 


Wyciąć i zachować! 


„Zapisy kandydatów 
do Gimnaz sm Handlowego I Lceum 
Mdministracyjnega 


Miejskie Gimnazjum Handlowe dla doro- 
«łych į Liceum Administracyjne przyjmuje 


zapisy kandydatów do klasy pierwszej 
trzechletniego gimnazjum, do klasy przygo 
towawczej liceum o kierunku samorządo- 
wym i do klasy pierwszej licealnej, 

Wyklaóy odbywają się w ciągu 4 dni ty- 
godniowo w godzinach popołudniowych, 
Wiek kandydatów: do klasy pierwszej gim- 
nazjalnej i przygotowawczej — od lat 18, 
do klasy pierwszej licealnej — od lat 20. 

Zapisy į informacje w <sekretagfacie szkół 
przy ul. Lipowej nr 16, telefon 165-07 w go- 
dzinach od 10 do 12 i od 15 do 17. 


ewy 


Tegoroczna kampania j jesienna obejmie w woj. łódz- 
kim o 65 tysięcy ha więcej, niż w roku ubiegłym 


Przygotowania do tegorocznej akcji 
siewnej w województwie łódzkim są w 
pełnym toku. Rólnicy pośpiesznie prze* 
orywują role, bronują, obwałowują 
mię i użyźńiają ją, bo już za kilka dni 
rozpoczną się siewy ozimin. 

Jeśli pogoda dopisze, już 10. wrześ- 
nia wyjdąww pole siewcy i mechaniczne 
siewniki, aby rzucić ziarno w urodzajną 
glebę. 

Jak zwykle jesienna akcja siewna po- 
trwa około 2 tygodni. 

Tegoroczny siew jesienny obejmie na 
terenie woj. łódzkiego około 600 tysię 


z? 


cznych, powinno być 600 firm hurto- 
ch i detalicznych, gdyż do chwili po- 
notatki tyle bylo wydanych 


cy hektarów ziemi ornej, co stanowić 
będzie o 65 tysięcy ha więcej niż w ro- 
ku ubiegłym, 


Pod uprawę żyta przeznaczono ponad 


540.000 ha, pszenica "aajma obejmie 45 
tys ha, a resztę owies. 

W „porównaniu z rokiem ubiegłym 
wszystkie zaplanowane uprawy wykazu 
ją poważny wzrost. Jeśli chodzi na przy 
kład o żyto, w zeszłym roku obsiano 
na terenie naszego województwa 497 
tys: ha, a pod p: ice 58.000 ha. 

Duży nacisk przy tegorocznych še- 
wach jesiennych położony został ña do- 
k nie zasiewów doborowym ziarnem, 
co jest gwarancją zwiększenia wydajno 
s PC plonów, 
owe Zakłady Hodowii 


Roślin 


A BRET około 30 tysięcy ton wy 
borowego zboża siewnego, kt roz- 
prowadzanea jest przez Sąamosomoc 


Chłopską poprzez 
nych. 


sieć spółdzie!ń ann 
Województwo łódzkie otrzymało 


23 tysiące kwintall doborowego 
siewnego. 

Najwyższe gatunki ziarna, t. zw. elity 
prz Jaina majątkom państwowym, 
które dostarczą zboża siewnego w przy 
szłym roku. 


Tegoroczny urodzaj wypadł znakomi- 
cie. Zbiory żyta į pszenicy zaspokoją 
całkowicie potrzeby rynku, nie bedzia- 
my musieli oglądać się na żadną pomoc. 
Ponieważ zaś w skali ogólnokrajowej 
tegoroczny siew jesienny obejmie o 
700 tysięcy hektarów więcej niż w roku 
ubiegłym — możemy się spądziewać, 
że na przyszły tok nie tylko, że wystar- 
czy nam zboża na własne potrzeby, ale 
pewne ilości będziemy jeszcze mouli 
yw na eksport. 

4skl). 


„Str 6 


Przez województwo łódzkie 


Czy minister Marshall 


mie zechciałky zamieszkać w Aleksandrowie? 


` Ciężko wzdychają burmistrz i przewo 
dniczący Miejskiej Rady Narodowej. 
— Siedem milionów wynosi roczny. 
budżet naszego miasta... Co można z 
tym zrobić 
Rzeczywiście, jest to niewiele. Bio- 
fac pod uwagę, że oddalony o 11 kim. 
od Łodzi Aleksandrów liczy sobie oko- 
ło 7 tys. mieszkańców, wypada rocznie 
po 1000 zł. na głowę. A ile jest, ile czeka 
nie cierpiących zwłoki wydatków? Więc 
też Zarząd Miejski radzi sobie, jak mo- 
że. Po długotrwałej, uporczywej, trzy- 
letniej walce odzyskał wreszcie prawo 
własności miejscowego kina i ma już 
w najbliższym czasie zawrzeć umowę z 
noflikacją* na dzierżawę 


dła dochodów, krząta 
się koło możliwie najtańszego remontu 
budowli, grożących zawaleniem się i 
zniszczeniem. Narzeka na brak papy i 
smoły, których w żaden sposób dostać 
nie można. 

A czym się chwalą? Ano—miejscowym 
Zjednoczeniem Zakładów Przemysłu 
Dzlewlarskiego, które posiadając 9 fa- 
bryk, zatrudniają ponad 2 tysiące robot 
ników, czyli jedną trzecią ogółu aleksan 
drowian. W dalszym rozwoju tego prze- 
mysłu wielkie pokładają nadzieje, — 
zwłaszcza, że wobec setek warsztatów 
które obecnie są nieczynne z powodu 
braku igieł, wobec istnienia całego 
„cmentarzyska“ wcale dobrych, ale je- 
szcze nieuruchomionych maszyn — są 
wszelkie dane po temu, by Zakłady roz 
budować i powiększyć, Chwalą się tak- 
ze 


COŚ DLA NERWOWO CHORYCH 
— Ani awantur pljackich, ani żadnych 
kradzieży, bójek, napadów u nas nie 
ma. To najspokojniejsze miasto w Pol- 
sce — mówi nam z lokalna dumą prze- 
wodniczący MRN. 
Kto więc kocha spokój, niechaj. za- 
mieszka w Aleksandrowie. Ach, gdyby 
tak można na Aleksandrów namówić 
qen. Marshalla i rozmaitych panów z 
Waszyngżonu i Londynu? Oni przecież 
tak „miłulą” pokój i qpokój! 
POCHWAŁA DLA MIASTA I NAGANA 
DLA... 
Zwiedziliśmy Miejski Ośrodek Zdro- 
+ wia, Niewielki to lokalik, ale wychucha 
zczony jak cacko, lśniący od 


— Tak, ale Krzysztofa nie kocham, 
n jeśli na jego propozycję 
nie powiedziałam je 


tylko dlatego, że bałam się, że zobaczę 
w jego zmęczonych oczach smutek! — 
Gorkowska zastanawia się nad tym, co 
ich połączyło. 
Znów minuty chaotycznych myśli, a 
potem bardziej praktyczne wnios 
Krzysztofą czczę, podziwiam jak 
bohatera; mam dla niego kult, jako dla 
swego dowódcy, ale nie kocham go. A 
czy można, nie kochając kogoś, łą 
się z nim ną całe ży ? Czy w mał 
stwie konieczna jest miłość obu stron? 
bardzo często młode 
nie kọ- 


niż te, które uczy- 
A może z © 
/sztofie znajdę szczę: 
Spogląda w ciemny -mtok i nagle za- 


daje a sobie pytanie: „co to jest 
właściwie ie?“ 

Rozumie, że tak zwane sz jest 
pojęciem bardzo względnym. Że KRaż- 


budynku, 


wzorowej czystości. Główną jego dzia 
łalnością jest Opieka nad Matką i Dzie- 
ckiem, którą pełni w coraz większym za 
kresie, szturmem zdobywając zaufanie 
najszerszych mas i wzmacniając świa- 
domość, że lepiej chorobom w myśl le 
karskich porad i wskazań zapobiegać, 
— aniżeli je leczyć. Niestety, nie mo- 
żemy tego samego napisać o 2Zlobku 
dla dzieci robotniczych ZZPD. 
Stwierdziliśmy, że od przeszło roku, 
t. zn. od chwili przejęcia lokalu w któ- 
ści się żłobek, od Opieki Spo- 
łecznej, nie dokonano tam żadnych rę- 
montów, nie usunięto rzucających się 


Lekarze wiedzą, że surowica przeciw 


tężcowa, stanowiąca doskonałą odtrut- |nych na psach, prof. Stern zdecydowa- 


my tężca, zawodzi, gdy jad 
ę anie się do mózqu. gdy wy 
stąpią już objawy choroby — drgawki 
i skurcze mięśniowe. 

Dlaczego tak się dzieje? Dlaczego nie 
możemy zadziałać lekarstwami na ko- 
mórki mózgowe, stanowią 2 najważniej 
sze ogniwo we wszystkich procesach, 
zachodzących w ustroju? 

O rozwiązanie tych zagadnień pokte 
sila się uczona radziecka, członek aka- 
demii, prof. Lina rn. 

Według jej teorii, między mózgiem i 
resztą ustroju, a lej — między móż- 
tiem a krwiobiegiem istnieje pewna 
| bariera w postaci błony, Która prze- 
puszcza do mózgu substancje odżywcze 
i tlen, lecz zatrzymuje trucizny i sztucz 
nie wprowadzone leki. 

+ Aby doprowadzić do zadziałania ja- 
kiegoś leku na komórki; mózgawe, na 
leży w jakiś sposób ominąć tę ochron- 
ną barierę; najprościej, wydaje się, by- 


kę na toks; 
wy do 


EXPRESS rz SEE 


ę 
łoby wprowa leki w beznośredmie 
sąsiedztwa mózgu, do płynu móggowo- 
rdzeniowego. Obecnie znamy już meto- 
dy wprowadzania leków do mózgu 
| przez t. zw. nakłucie podpotyliczne, do- 
konywane wydrążoną igłą. 
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i temperamentu i że tym samym Szezę 
ścia należy szukać raczej w sobie niż 
na zewnątrz. 


iem? — pyta się swego serca 
nieruchomo leżąca dziewczyna, a seręe 
odpowiada jej”€ichd: — móc nie myśleć 


yśl o wysokim, 
chłopaku, który odszedł. od niej. nie 
jej dłoni na pożegnanie, 
za jej ani na-minutę. Trwa 
jak czerwony kolor w płomie- 
ak uczucie bólu, którego nie mo- 
żemy się pozbyć. 

— A jednak trzeba zapomnieć! — 
wzdycha Wieśka, podczas kiedy otacza- 
jaca ją ciemność staje się coraz bar- 
dziej gęsta i nieustępliwa. 

n 
ROZDZIAŁ DWUDZIESTY PIĄTY 
DZIEŃ KRWI I CHWAŁY 
Od tamtych groźnych, osobliwych 
wydarzeń minęło parę miesięcy, 


— A co dla aje byłoby w tej chwili 


jasnowłosym 


w. oczy braków, nie "-czyniono odpo- 
wiednich wkładów. Nie chcemy w tej 
chwili przesądzać, jakie czynniki tu za- 
winiły. Ale polecamy tę sprawę Radzie 
Zakładowej, która powinna pamiętać o 
tym, że istnieje nie tylko po to, by Iwią 
część wszystkich spraw przerzucać na 
barki komitetów partyjnych, (które i tak| 
mają roboty po uszy), by posłusznie ak- 
ceptować wszystkie posunięcia dyrekcji 
lub poszczególnych referentów - kiero- 
wników, ale takže — i przede wszyst- 
kim po ta — by stawać w obronie slu: 
sznych praw pracowników, interwenio- 
wać tam, gdzie na skutek czyjegoś nie- 


Po wielu doświadczeniach dokona 
ła się wypróbować swoją metodę na lu- 
dziach. 

Chorobą najbardziej nadającą się do 
zastosowania tej metody jest 
pourazowy, występujący po 
zranieniach. Istotą tej choroby jest od- 
ruchowo wywołane osłabienie czynności 
życiowych komórek mózgowych, dopro 
wadzające do śmierci już w przeciągu 
kilku pierwszych godzin. 

Jeżeli ustrój uda się wyprowadzić ze 
stanu wstrząsu, jeżeli mózg zacznie 
pracować normalnie, życie chorego może 
być ocalone. 


Prof. Lina Stern opracowała metodę 
leczenia wstrząsu pourazowego przez 
wprowadzenie podnotyliczne mieszam. 
której ałównym składnikiem jes 
ran potasu. 


t fasfo- 


Podczas walki na froncie niemiecko- 
radzieckim sposób ten był wielokrotnie 
stosowany z doskonałymi wynikami. 
Na 383 przypadki beznadziejnego 
wsrząsu pourazowego, które stanowiły 


przedmiot pierwszych doświadczeń u- 
czonej lekarki,302 zakończyły się zupeł 
nym wyzdrowieniem! 


Tej wiosny w Polsce — tak jak we 
wszystkie inne wojenne wiosny 
słodko pachniały po parkach bzy,.a nad 
kominami koncentracyjnych obozów 
snuły się nieustannie gęste szare dymy. 


Ale i ta pachnąca kwiatami i śmier= 
cią wiosna przeminęła, a nadeszło wiel- 
kie, straszne i cudowne lato roku 1944. 

W dancing-barze „Erika“ w zadymio 
nym Litzmannstadcie na pozór nic się 
nie zmieniło. 

Kelnereczki, jak biało-czarne jaskół- 
ki, przelatują pomiędzy stolikami a bu- 
fetem. przy którym króluje jak zawsze 
śliczna, choć chmurna Zenka Werni? 
czówna. z 

Ze wszystkich dziewczat, pracują 
cych ongiś w lokalu Hansa Wernera. 


| cna jedna została na placu.  fnne — w 


związku z aferą Stefana Wirka — zo- 
stały uwięzione, a potem wysłane do 
obozu koncentracyjnego w Ravens- 
briick. 

Twarze kelnerek są nowe — ale tak 
samo automatyczne są ich ruchy i z nie 
zmienną surowością zmusza. je do 
pośpiechu gburowate słowa Fryderyka 
Grossa i grożne spojrzenia wszystko- 
wiedzących i wszystkowidzących oczu 
Wernera, przyczajonego, jak brodaty 
demon, w cieniu żelaznej kasy... 

Chmurny Bałt wodzi oczyma po sali, 
przez którą przepływają melodie walca 
i przełatuja, ślizgając się drobnymi sto- 
pami po lśniącym parkiecie, młode kel- 


nerki, a palce jego przeliczają "mecha- 


_ aleznie szeleszczące kontramarki, Jest 
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dbalstwa lub widzi mi się wyniknąć może 
szkoda dia człowieka pracy, który jest 
najważniejszą podporą naszego ustro- 
ju i dla którego nasz ustrój istnieje. 
KTO ROBI SKARPETKI | POŃCZOCHY? 
Ażeby zaś zainteresować nie tylko 
czytelników z Aleksandrowa, ale setki 
tysięcy naszych czytelników w całym 
kraju, doddmy na zakończewe, że prze 
mysł tamtejszy, to nie byle co _ 
Pokrywa 70 proc. ogólnopolskiego 
zapotrzebowania na pończóchy Vskar- 
petki. Oczywiście bez — marzenia każ- 
dej elegantki — nylonów. i 
Jan Korab. 


Taniec i medycyna 


Wielka uczona spędzała dnie w laboratorium, a noce 


na dancingu 


W ostatnim okresie wojny metoda ta 
była powszechnie stosowana w szpita« 
lach radzieckich. 

Kim jest Lina Stern? Urodzona w 
1878 r., kształciła się w Szwajcarii. Pa 
pierwszej wojnie światowej jest już 
profesorem Uniwersytetu Genewskie- 
go. 

Zajmuje się wówczas głównie chemią 
fizjologiczną. W sferach naukowych ge 
newskich popularna była postać tęgiej, 
czarnookiej kobiety,która dnie spędza= 
ła w laboratorium, a wieczory — ma 
dancingu, - 

1925 r. Lina Stern udaje się do swo- 
jej ojczyzny— do Rosji, by „uprawiać 
naukę w społeczeństwie wedlug zasad 
naukowych. Poświęciła się głównie 
pracom nad fizjologią mózgu. 

Prace te mają poza wynikami prak- 
tycznymi duże znaczenie leorełyczne, 
rzucają one światło na szereg zjawisk 
z zakresu fizjologii i psychologii. Jej 
książki cieszą się uznaniem w Związ- 
ku Radzieckim i za granicą. wazeni ca- 
łego świata obiecują sobie wiele w 
kresie leczenia za pomocą nakłuć pot 
potylicznych takich chorób, jak zapa- 
lenie mózgu, wrzody, choroby skórne, 
a nawet choroby umysłowe, 


niby taki sam jak zawsze. niezmienny, 
jak odwieczny posąg Buddy, a jednak... 


A jednak uwaźniejszy widz zauwa- 
żyłby w jega złych. ale mądrych 
oczach cośjak roztargnienie. Ma się 


wrażenie, że w rzadkich chwilach, kie- 
dy umilkną jazgotania saksofonów i 
dźwięki harmonii, a na sali robi się ci- 
szej, właściciel dancing-baru nadstawia 
ucha: jak gdyby chciał się przekonać, 
czy prawdą jest, że od wschodu słychąć 
stłumiony huk armat niemieckich, wh- 
lących dniem i nocą na broniącą się zas. 
ciekle bchaterską Warszawę... 

Nadszedł dzień krwi i chwały. 

Podziemie wyszło z ukrycia i wśród 
huku pękających granatów ręcznych, 
eksplozji min i terkotania karabinów 
maszynowych, spojrzało prosto w oczy 
znienawidzonemu wrogowi. 

Za tych, których zamęczono w wię 
zieniu przy Al. Szucha, za tych, któ- 
rych rozstrzelano na Palmirach, za me- 
czenników Oświęcimia 1 Treblinki, 
za łzy dzieci wywiezionych do Niemiec, 
za hańbę kobiet poniewierających się 
w podziemnych fabrykach niemieckich 
— w obronie honoru od łat bezczeszczo 
nego narodu przyszła chwila odwetu: 
i oto na pośpiesznie wzniesionych ba 
rykadach stanęli obok siebie solidarnie 
profesor i robotnik, rzemieślnik į uezo“ 
ny, ksiądz i kramikarz — starzy: fron- 
towcy jeszcze z wojny światowej i 


dzieciuchy — harcerze. 
Jest między nimi i wielu bohaterów 
naszej powieści. 
(D. c, n.) 


MAGAZYNIER: — Od jakiegoś czasu 
ktoś nam przędzę podbiera! 
* WICEK: — Trzeba go wykryć! 
MAGAZYNIER: — Ba, ale jak? 
WACEK: — Już się to zrobil... 


Min. Dąb-Kocioł 
na jutrzejszych dożyn- 
kach w Tuszynie - Les e 


Jutro, w niedzielę, w _ miejscowości 
Tuszyn — Las pod Łodzią odbędzie się 
uroczysty obchód dożynek, który zbie- 
ga się z czwartą rocznicą wydania de- 
kretu o Reformie Rolnej. 

Uroczystości rozpoczną się o godz. 
10-ej rano na placu aw Tuszynie, dokąd 
przybędą liczne delegacje Í goście oraz 
sztafety gwiaździste ludowych zespo- 
łów sportowych z całego województwa. 
Sztafeta sportowa pow. łódzkiego - po- 
daży z Pl. Wolności aż do Tuszyna, 
gdzie będzie przyjęta wraz z innymi 
sotafetami przez przedstawicieli władz i 
Ministra Dąb-Kocioła, który zapowie” 
dział swój przyjazd, 

Funkterm kulminacyjnym — jutrzej 
szych uroczystości będzie defilada koro 
wodu dożynkowego i wymianą darów 
między wsią i miastem. Program do: 
Remia artystyczne występy ludowe 
oraz zawody ludówych zespołów spor- 
lowych. (k) 


Trykoty stanieją 


Zaiększone przydziały przędzy dla 

warsztatów rzemieś'nczych 

Dostawy przędzy dla rzemiosła po- 
prawiły się ostatnio w poważnym stop- 
niu. Przędza ta służy do wyroby swe- 
trów, trykotów, bielizny, Dotychczas 
miesięczny przydział dla całego kraju 
wynosił 150 ton, z czego Łódź otrzymy 
wała około 10 procent. 

Ostatnio dostawy zwiększone zostały 
do 600 ton przędzy miesięcznie, z cze- 
goma nasze miasto przypada 70 ton. 
Zwiększenie przydziałów wpłynie do- 
datnio na produkcję warsztatów rze- 
mieślniczych. Jeśli dostawy przędzy 
uftzymane będą w dotychczasowej wy- 
sokości, warsztaty rzemieślnicze będą 
mogły w 100 proc. wykorzystać swe 
możliwości produkcyjne. Spowoduje to 
obniżkę ten wyrobów dziewiarskich i 
trykotowych. 


r 
Sad dorazny 
za wycieczkę autem siużhowyn 

Prokuratura Warszawska zabrała się 
ostro do amatorów wycieczek za miasto 
autami służbowymi na państwowj ben- 
zynie. 

Sprawy takie od obecnej chwili będą 
kwalifikowane jako nadużycia  służbo- 
we | kierowane do Sądu Doraźnego, w 
którym najniższy wymiar kary wyno- 
si 3 lata więzienia. 


OTWARCIE WYSTAWY OBRAZÓW 
MIECZYSŁAWA SIEMIŃSKIEGO. 
Dziś w sobotę, o godzinie 12-ej, w lo 

kalu Związku Plastyków przy ul. Piotr 

kowskiej 102a odbędzie się uroczyste 
otwarcie Wystawy obrazów utalento* 
wanego artysty malarza Mieczysława 

Siemińskiego. 

Ze względu na nazwisko artysty zna- 
nego dobrze kulturalnej Łodzi, zapo- 
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WAGEK: — Pom, 
ki rozsiejemy po š 
WICEK: — A wejście zmoczymy, więc 
klo stąpnie mokrym butem, to sobie 
papier przyklei!. 


ne klejem papier- 
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MAGĄZYNIER: — Nie rozumiem tylko, 


ZANA, 


| 
N 
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WACEK; — Panie szofer, na pana Ko- 


po jakiego diabła oglądacie wszystkim| lej! Pokaż pan zełówki!... 


żełówki? 
WICEK; — W ten sposób właśnie od- 
kryjemy złodzieje. 


SZOFER: — A proszę bardzo!... 
WICEK: — | mamy złodziej. 
MAGAZYNIER: — Rzeczywiściel 


— —— I M e Mm W ao 'a L 


Radio na raty 


Wa razie są tylko „Imperiale. — Niedługo nadejdą ¿Asi i 4-lam- 


powe AEG. — Dosoüne warunki kupna radioodhbiorników 


Do niedawna jeszcze dawał się we 
znaki brak aparatów radiowych. W skle 
pach znajdowały się tylko stare grucho- 
ty, z których pożytek był minimalny. Ra- 
dio takle pograło pewien czas, które- 
goś dnia nagle zamilkło i wtedy — kla 
pa. Przepaliły się lampy, a nowych nie 
można dostać, więc aparat wędrował 
do lamusa, albo „ozdabiał” tylko mie: 
szkanie. 

W roku ubiegłym sytuacja fa tym od 
cinku zmieniła się radykalnie na lepsze. 
Przede wszystkim na rynku pokazały się 
w znacznej ilości nowe, doskonałe su- 
porheterodyny marki „Aga”, produko- 
wane masowo przez naszą fabrykę w 
Dzierżoniowie. Poza tym — pewne ilo- 
ści radioaparatów otrzymaliśmy z Nie- 
miec w ramach reparacji wojennych. 

Zapotrzebowanie na “aparaty radio- 
we trwa w dalszym» ciągu. Chcąc 
więc zorientować jak się przeds a 
obecnie sytuacja na tym odcinku, jakie 
są możliwości i warunki nabycia aparatu 


radiowego — zwróciliśmy się do dyrek- 
tora Centrali Handlowej Przemysłu Ele- 
ktrotechnicznego w Łodzi inż. Samog- 
gy, który udzielił nam wyczerpujących 
informacji. 

Aparaty radiowe rozprowadzają w 
Łodzi w iwiej części uruchomiony ostat 
nio sklep detadlczny C. H. P. E. przy ul. 
Piotrkowskiej 115, Powszechny Dom To 
warowy oraz sklepy spółdzielcze PSS. 
W chwili obecnej sklep C.H.P.E. posia- 
da na składzie jedynie niewielką ilość 
superheterodyn „Imperiai* w cenie 36 
tys. złotych sztuka. Są to dobre aparaty 
5lampowe (ó:ia prostownicza), któreś- 
my otrzymali w ramach reparacji. Sklep 
Centrali Elektrotechnicznej sprzedaje je 
na dogodnych. warunkach. Sześć tysięcy 
złotych płaci się przy odbiorze, a resz- 
ta należności rozkładana jest ludziom 
pracy na 10 rat miesięcznych po 3 tysią 
ce zlotych. . 

Aparatów „Aga“ na razie nie ma. Ca- 
ły zapas został -wykupiony w ostatnich 


Dotacje dla Łodzi 


na cele zdrowotności publicznej, opiekę 


społeczną oraz oświatę i kultur 


Jak się dowiadujemy, w wyniku po- 
djętych ostatnio starań przez samorząd 
łódzki Rada Państwa obiecała przyznać 
Łodzi około 300 milionów złotych tytu- 
łem bezzwrotnej dotacji na cele zdro- 
wotności publicznej, opieki społecznej, 
oraz oświaty i kultury. 

Fundusze te przeznaczone są na rok 
1949 ií miasto otrzyma je dopiero za kil- 
ka miesięcy. 

Suma ta, zgodnie z zaleceniem czyn- 
ników rządowych, nie będzie obrócona 
na cele inwestycyjne, lecz na rozbudo- 
wę istniejących już placówek, 


ę 


Około 100 milonów złotych przewi- 
dziano na rozszerzenie s'eci stacji Oplos 
ki nad Matką i Dzieckiem. Stacja taka 
ma się znależć w obrębie każdego ko- 
misariatu M.O. 

Również 100 milionów złotych zuzy- 
te będzie na uruchom!enie warsztatów 
stolarskich, pracowni introligatorskich 
itp. przy poszczególnych szkołach łódz- 
kich. 

Reszta obiecanej sumy przeznaczona 
jest na walkę z chorobami społeczny- 
mi, w pierwszym rzędzie z gruźlicą i 
chorobami wenerycznymi. (t) 


Pierwszy szalet podziemny 


zostzł już wybudowany, niedługo powstaną dwa następne 


Sprawa podziemnych szałetów miej- 
skich w Łodzi doczekała się nareszcie 
rozwiązania. Pierwszy podziemny szalet 
został już wybudowany i w tych dniach 
oddany będzie do użytku publicznego. 

Znajduje się oñ przy PI. Zwycięstwa, 
na skwerku od strony ul. Targowej, na 


przeciwko ruchliwego | popularnego 
„Wodniaka”*, Urządzony został nowo- 
cześnie, posiada dwa wejścia, bieżącą 


wodę itd. 
Miasto nasze otrzyma jeszcze dwa 


wiedź Wystawy tej wywołała zrozu” 
miałe zainteresowanie 


podziemne szalety, których budowa 
rozpocznie się jeszcze w tym roku. 


Jeden z nich powstanie na narożniku 
Parku Kolejowego, przy ul. Armii Ludo- 
wej, w bliskim sąsiedztwie dworca Fa- 
brycznego, gdzie zawsze odbywa się 
duży” ruch. 

Na trzeci szalst podziemny Upatrzono 
ulicę Legionów, w pobliżu Piotrkow- 
skiej. 

Niedługo już więc skończą się kłopo 
ty przechodniów, którzy częsło stają 
przed bardzo . trudnym i kłopotliwym 
problemem — „gdzie”, gdyż ubika- 
cje w*większości domów łódzkich są po 
zamykane na siedem sbustów, -lub też 
w ogóle nieczynne. 1%) 


miesiącach. Następne partie przybędą 
do Łodzi na jesieni rb. „Aga” kosztuje 
o tysiąc złotych mniej niż „Imperial“, 
również jest sprzedawana na raty, als 
szym popytem, co nale: 
mu, że każdy posiadacz 
„Agi“ ma tę pewność, iż w razie przo- 
palenia się lamp będzie mógł je wymia 
nić za niewielką opłatą. 

Niedługo nadejdą do Łodzi popular- 
ne radioodbiorniki AEG. Są to aparaty, 
A-lampowe o dobrej konstrukcji, sol 
tywne, odznaczająca się ładnym wyg'ą- 
dem. c 


Niedawno otrzymaliśmy także 120 a- 
paratów marki „Graetz”. 120 sztuk pu- 
bliczność rozchwytała w rekordowo 
szybkim czasie. Aparat „Graełz" kosz< 
tuje 26.000 złotych, ma 4 lampy I rów 
nież jest bardzo lektywny. Możliwe, 
że dostaniemy je: wna ilość tych 
aparatów. ' 


Rozmawiając z dyrektorem o apara- 
tach przy okaz agadnellśmy jak wy» 
gląda sprawa żarówek. 

— Na razie mamy na składzie tylka 
żarówki małowatowe piętnastki į dwu- 
dziestki piątki. Żarówki silniejsze „60- 
tki“ mamy otrzymać do sprzedaży deta- 
licznej dopiero w październiku rb. 

(s) 


Kupuicie znaczki 
na Odbudowę Warszawy! 


W związku z miesiącem Odbudowy 
Warszawy dyrekcja okręgu Poczt i Te- 
legrafów w Łodzi zaopatrzyła okienka 
pocztowe oraz listonoszów w pewną 
ilość znaczków propagandowych na 
cel odbudowy Stolicy. 

Mając na uwadze ważność sprawy 
oraz pragnąc przyczynić się do jak naj” 
Poczta ape 
luje do społeczeństwa, aby poparło tę 
akcję przez wykupywanie znaczków u 
listonoszy i w okienkach pocztowych. 


Za otręby w mące 
po 2 miesiące obozu pracy 

Mąka, którą „Społem“ otrzymywało z 
młyna w Górze, była przeważnie zanie 
czyszczona. Ekspertyza dokonana przez 
Państw. Zakład Higieny ustaliła, że ma- 
ent otrąb. Prze 
wykazało, iż 
całkowitą winę za to ponoszą kierowni 
cy młyna w Górze, bracia Andfzej i Ka- 
rol Bachmatowie. 

Sabotażyści zostali aresztowani I d- 
rzeczeniem Komisji Specjalnej skiero- 
wani na 2 miesiące do obozu pracy 
przvdzusowej (i) 
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Cały tydzień można było jechać bezpłatnie. — O 18 lat wyprzedziliśmy 


Warszawę, — 
„Express 


Publiczność nie dowierzała 
rozmawia z ob. Karolem 


„diabaiskim wozomess.,, 
Ryderem, 


ké y od 


piędziesięciu Hat pracuje bez przerwy w Tramwajach ` 


Za kilka miesięcy minie pół wieku od 
chwili, gdy na ulicach Łodzi ukazał się 
pierwszy elektryczny tramwaj. Łódź wy 
przedziła pod tym względem Warszawę 
1 to o całych dziesięć lat. Podczas gdy 
po ulicach warszawskich wcjąż Jeszcze 
człapały koniki, ciągnąc śmieszne, ma- 
łe tramwaje konne, a woźnica, pełnią- 


cy funkcje „motorniczego”, dzwonił rę-| 


cznym dzwonkiem na przechodniów, a- 
by usuwali się z drogi, w Łodzi kurso- 
wały już tramwaje elektryczne — „ele- 
ktrowozy”, jak wówczas mówiono z du- 
mą, „meblowe wozy bez koni", jak je 
nazywano żartobliwie... 


* ` 
. 


Mało już jest łodzian, którzy pamięta 
Ją tę historyczną miasta chwilę. 

Na ulicy Dzielnej (obecnie Narutowi- 
cza), oraz na Piotrkowskiej zgromadzili 
się wytworni panowie z „bokobrodami” 
w długich, czarnych pelerynach | bobra 
wych futrach, w lśniących cylindrach i 
szapokłakach na głowie. Towarzystwa 
dotrzymywały Im nie mniej eleganckie 
panie w powłóczystych, obficie wato- 
wanych na biodrach sukniach (pełne bio 
dra były wówczas ostatnim krzykiem mo 
dy i szczytem marzeń wszystkich wy- 
kwintnisiek!), w kapeluszach będących 
miniaturą małego ogrodu botaniczne- 


à go — pachnące lawenda i piżmem... 


Wszystko, co żywe, wyległo na ulice 
miasta, po których miał przedetfliować 
„diabelski wóz". 

Było to w druglej połowie grudnia 
1898 roku. Publiczność nie ukrywała 
obaw. Trzymano się przezornie bliżej do 
mów.. Kto wie, co taki tramwaj może 
zrobić?... 

Przejazd pierwszego tramwaju ulica 
Dzielną | Piotrkowską zapowiedziany 
był na godzinę 12-1ą w południe, ale ze 
gar w Maisterhausie (dzisiejsza „Tivo- 
1i") wybił już dawno pierwszą, a tram- 
waju jak nie było, tak nie było. 

Upływaly minuty. Zniacierpliwienie u 
licy rosło. Nagle rozlegly się okrzyki: 

— Jedzie! Jedzie! 

Jakoż ukazał się „diabelski pojazd“, 
zdążając majestatycznie w stronę Rad- 
wańskiej. Siodzieli w nim: prezydent 
miasta Pieńkowski, atchitekt”Chelmiń- 
ski, dyrektor tramwajów Horecki, naczel 
nik poczty Baumgarten, komisarz poli- 
cji baron Glune i inni przedstawiciele 
władz. Panowie ci nie ukrywali zdener- 
wowania, ocierając batystowymi chuste 
czkami zroszone potem czoła... 


* ` 


Ludność Łodzi z wielką rezerwą po- 
witała pierwsze tramwaje. O entuzjaź- 
mie nie było mowy. Przeciwnie — do 


„cuda“ tego odnoszono się raczej sce- | 
ptycznie. Akcjonariusze Kolei Elektrycz: | 


nej byli w poważnym kłopocie. Uloże: 
nie szyn, kupno wozów i inne inwesty- 
cje pochłonęły duże sumy. Co będzie, 


jeśli ludzię w ogóle nie zechcą jeździć, 
tramwajami? Jak tu przekonać ich, +e 


taka jazda to oszczędność czasu, wygo- 
da i bezpieczeñstwo?... 

Zdecydowano się na niezwykły ekspe 
ryment. 
kło chciał, mógł bezpłatnie przejechać 
się tramwajem. Wozy jechały w ogóle 


bez konduktorów. | cóż powiecie? Mi-| 


mo, że podróż tramwajem nic nie kosz- 


towała, frekwencja na „elektrowozach”, 


była wówczas bez porównania mniej- 
sza, niż obecnie przy płatnych bilełach. 

Widacznie uczucie strachu brało gó | 
rę nad wszystkim innym... 


mg 


Tak oto wygladał przed 50 laty Plac Wol 

cickawieniem przyglądają się 
. 

żółła „trójka” wiedzie, 

Do domu stka” granatowa, 

Zieloną „czwórką” się dojedzie 

Do zielonego Helenowa. 

Popatrz na usta tej dziewczyny, 

Podręczne) z magazynu mód; 

A kolor ich niebieska + siny, 

Bo smutno, trudno, chłód i głód. 

„Piątka”, spod lasu, też zielona, 

Lecz bialym pasem priedzielona; 

W tryby maszyny rozpętanej 

Robolnik rztica= resztki all, 

A kofór jego ołowiany, 

Bo na nim metałowy pył. 

uDzlestątka” jest niebiesko - biała, 

„Dwójka” czerwienią fabryk pała; 

W dnikazni, znad zecerskiej kaszty, 

Rumieńcem płonie chuda twarz, 

A kolor jego jest ceglasty — 

— I 'całą „Farbeniehre” masz. 

Już nie pamiętam jak „ósemko”... 

Żóła z niebieskim, czy w pasemkał.. 


„maa cmenta 


To Julian Tuwim, w swych „Kwłatach 
Polskich", =w tak piękny sposób pisze 
° plerwszych tramwajach łódzkich, snu- 
Jac wspomnienja: o pamiętnej szarży 
piechoty carskiej na- barykady bojow- 
ców łódzkich w 19057 roku. 


|. — Pamiętam, An te kolorowe 
|tarcze tramwajów łódzkich — mówi p 
Karo! Ryder. — To było pięćdziesiąt lat 
temu, a od tej chwili bez przerwy pracu 
ję w'tych naszych tramwajach... 

Karol Ryder ma dzisiaj 72 lata: Miesz 
ka na ul. Tkackiej,22a. Jest starszym 
mejstrem maszynowni w remizie na ul. 
Tramwajowej. Mimo podeszłego wie- 
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adj a= u 
Przez pierwszy tydzień każdy.) B RH m: l 


y „elektrowóż” opuszcza 


= — <=. — 


ności i e 
„diabelskiemu pojazdowi.. 


ku, pracuje doskonale, Stawiany jest za 
wzór innym. Ruchy jego są Szybkie, nie 
Jako młodzieńcze. Siwa szpic-bródka 
zdobi miłą, sympatyczną twarz. ` 


« Jest najstarszym pracownikiem tram- 


wajów. Do niego więc udałem się po 
,wywład I z wielkim zainteresowaniem 
| słucham, go, gdy odtwarza tak bardzo 
|odiegie* chwile, kiedy na ulice Łodzi 
|wyjechaly pierwsze tramwaje elektry- 
cme.. 

= po Łodzi 
1899, 
wać w dniu 2 maja tegoż roku. Najpierw 
w warsztatach, jako ślusarz, potem w 
dziale reperacji motorów i maszyn paro 
wych. Tak było do 1917 roku, odkąd 
przydziełono mnie do maszynowni... 

— Jak wyglądała wówczas Łódźe! 
Jak wyglądało nasze miasto przed pół 
wiekiem? 

— Zupełnie inaczej niż teraz. Domy 
by czerwone, nikt nie myślał o tym, 

okładać je tynklem. W Łodzi było 
Móc tylko sześć lini tramwajowych. 
„Jedynka“ szła z Placu Kościelnego 
Piotrkowska do Radwańskiej, „dwójka“ 
Dzielną od, Domu Starców do Placu Koś 
cielnego, „trójka“ od Radwańskiej 
przez Piotrkowska do chientarzy, „czwór 
ka" z Helenowa do Radwańskiej, „sió- 
demka* 2 Dzielnej do Radwańskiej, a 
„dziesiątka" od Placu Kościelnego do 
ica Piotrkowska koń 
przy Radwańskiej — 
uśmiecha sie mój fozmówca. Cały tabor 
Tramwajów składał się z 30 wozów mo 
torowych i 15 przyczepek, ale w ruchu 
była tylko połowa. Ludzie mało jechali 
tramwajami. Fabrykaaci mieli własne po 


rzyjechałem w roku 


t = 


remizę, zdążając w kierunku Dzielneń. 


| wadzenie 8-godzinnego dnia pracy. 


na tramwajach zacząłem przco-| 


wozy, zaprzężone w konie, rębotnicy 
mieszkali w „famułach*, domach przyfa 
| brycznych, a po pracy mało kto gdzie 
wychodził... 

— Jak się panu pracowało. wtedy, a 
jak 1 teraz? 

— Teraz pracuję 8 godzin dalennie i 
idę do domu. Wtedy robiło się po 10 go 
dzin na dzień, a niekiedy po dwanaś- 
cie. Człowiek nie wiedział, co to mma- 
czy urlop. Pamiętam, gdy wybuchł pier 
wszy strajk tramwajarzy w 1905 roku, 
głównym naszym żądaniem było A 
daliśmy też świadczeń społecznych, ka 
sy przezorności. Dyrekcja bardzo sie 
wtedy rzucała... 


Pan Ryder udziela mi dalszych inte- 
resujących szczegółów o dawnych tram 
wajach Łodzi. Wozy były znacznie 
mniejsze od obecnych, pomosty odkry 
te od góry. Motorniczy mieli ciężka pra 
cę. Od ulicy nie oslaniały ich szyby. 
Pęd wiatru utrudniał oddech, a często 
zdarzało się, że motorniczy musiał na 
środku jazdy zahamować, aby... pod- 
nieść czapkę, którą mu niesforny wiatr 
zerwał z glowy... Łódź miała wtedy tyl 
ko jedną remizę tramwajową. 

— Za to dyrektorów miałem wielu — 
snuje.dalej swe wspomnienia p. Ryder. 
— Ho „ho... lluk ich było? Pierwszy był 
Horecki, potem Witkowski, ` Werner, 
mng. Ten ostatni był do 1939 roku. Kie 

dy Niemcy weszli do miasta, dyrekto- 
tem został syn Wernera. Potem bylo je, 


1 
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IKAROL RYDER 
sędziwy Jubilat Tramwajów tódzkich 


szcze dwóch Niemców, już nie: pamię” 
tam nazwisk, no i tera, nasz dyrek: 
tor wawrzyński... 

"A więc ośmiu dyrektorów mial najstat 
| szy pracownik Tramwajów Łódzkich! Q- 
stałecznie, jak na 50 lat pracy na jed- 
nym miejscu — to nie tak dużo! 


Długo, długo chciałoby się rozmawiać 
o dawnych dziejach Łodzi. Ale pan Ry- 
der jest przy pracy. Więc choć cieka- 
| wość korci, — żegnam sympatycznego . 
| staruszka, życząc mu jeszcze wielu iat 
pracy w jego ukochanej płacówce. 

Wracając korytarzem, dostrzegam na 
drzwiach naols: „archiwum”. Może znaj 
de tu coś ciekawego z okresu narodzin 
„elektrowozów'”? 
| Dyrektor Wawrzyński komunikuje, że 
w archiwum są stare klisre fotograficz 
|ne. W towarzystwie dyrektora Wróblew 
skiego penetruję zakamarki..| znalazłem. 
owie ze sprzed pół wieku. Na jed- 
| nej — pierwszy tramwaj na Placu Wol- 
ności, na drugiej — pierwszy tramwaj 
z doczepką, wyjeżdżający z remizy. 

— Może pan dopowie mi coś ciska- 
wego? — zwracam się do dyr. Wróblew 
skiego. 

— Cóż ja panu moge powiedzieć? 
Pracuje w tramwojach tylko 28 lat... 

Rzeczywiście — cóż 
wobec pół wieku, 
przez Karola Rydera! 

Adam Ochocki. 


przepracowanego 


znaczy 28 Jat- — 


Kłopotów przybyło 
Łódż ustatn'a w thel nucharowej 


Mecz Śłąsk — Kraków o puchar Kalu- 
ży miał być rewią najlepszych piłkarzy poi 
skich + zorientować Kapiianą sportowego 
PZPN w materjale, z którego najlepsi zawn- 
dnicy wybrani będą do reprezentacji B prze 
ciwko Węgrom. 

Mecz ten jednak mie udał się, gdyż. po- 
ziom gry był bardzo slaby. Kapitan sporte- 
wy PZPN jest rozczarowane, bo wątpliwości 
zamiast ubyć, przybyłe. Dlatego też musi- 
my poczekać na ustalenie składu i możliwe, 
iż nie będzie on wcześniej zestawiony miż 
dopiero po niedzielnych meczach ligowych. 

W tabeli rozgrywek o puchar Kałuży za- 
szły zmiana na ostatnich lokatach, Sląsk 
"dżwignał sie, dzięki wygranej w góra nato- 
miast Łódź spadła na ostatnie mieste . 


1. Kraków a 8 
2. Warszawa 7 1 
8, Poznań L 
4. Śląsk s 3 
5. ŁÓDŹ 5 4 9: 


3 
Skra (Baluty) - Ognisko 
Maja nallęssze muženy Ç klasy > 
Piłkarie Skry (Baluty) dzięki niezwykłej 
ambicji mołali odrobić to co w r. nblesłym 
straciji — mów znaleźli się w B klase Dru 
żyny Skry, mając już obecnie awam zape- 
my, prz! mie w niedzielę do fawodów 
z Ogniskiem, drugim prefedentem ño morai 
nego tytułu mistrza klasy C okręgu lódz- 
kiego, Mecz ten odbędzie się W nadchodzące 
niedzielę na bojsku TUR w Parku Ludowym 
e godz. 11. Zwycięska drużyna zdobywa ma 

tamy tytuł mistrza okręgu w klasie C. 


Zmiany. w terminarzu 


Zrobia g'uastwo, a nie chea porrawić 


Na dzień 9 bm. czwartek PZPN wyzna- 
wył aż dwa spotkania ligowe w Krakowie: 
Garbarnia — Wisła 1 Cracovia — Tarno- 
via Ponieważ Tarnovia nie chciała w dro- 


Bek był bezko 


nkurencyjny 


Rekordowe tempo wyścigu amerykańskiego. - W 2 godzify przehyto 80 klm.- Wyśc g 
wygrała warszawska para: Kapiak — Siem ńske, nadrakiając jedno okrążenie 


Mało par, gle za ło dobrze dobra: 
h brało udział we wczorajszym wys 
u amerykeńskim, więc nic dziwnego, 
ala do udanych i 
ciekawszych jakie ostatnio. widzieliśmy 
na helenawskim torze. 

Szalonego tempa wyścigu nie wytrzy 
ary Kupczak — Golembkiovski i 
pare Nowoczek — Anert. Szxo- 


Olimpiada to dobry interes 


de, iż Paprocki nie mógł przyjechać rio 
Łodzi, bo Anert okazal się zby! słabym 
parinerem dla Nowoczka, w porówna- 
niu z takimi asami naszych szoś i torów 
jek: Kapiak — Siemiński, Napieraia — 
Wnoesiński, Włodarczyk — Targoński, 
Bek — Gabrych, Sałyga — Leskiewicz, 
nol dwóch par czeskich Stepanek — 
Koczwara i Bərtunek — Bruner. 


Anglicy- chcą stworzyć u siebie 6..U. K. F. 


Wbrew pesymistycznym przepowied 
piom. Olimpiada okazala się całkiem 
niezłym interesem i przyniosłą Angli" 
kom poważny dochód. Dochó# ten wy 
nosi około 420 tysięcy dolarów! 

Największe kwoty wpłynęły ze sprze 
daży bilstów. Na wszystkie imprezy 


sprzedano ogółem 1.250 tysięey bile- 
tów. a nastębnie wcale nieżły zysk 
przyniosła również akcja sprzedaży 


Specjalnvch znaczków pocztowych. 
danych z okazji Igrzysk Olimpi. 

Praktyczni Brytyjczycy są bardzo za 
dowoleni z takiego wyniku finansowe- 
go. zwłaszcza że początkowo. poważnie 
Iezvli sie z możliwością deficytu i to 
dość poważnego nawet, sądząc, że 
Igrzyska Olimpijskie nie pociągną pu- 
bliczności angielskiej. Anglicy żałują 
jednak. że ten sukces kasowy nie idzie 


eji lė si 
dze Aabradab poeisaiwch agoia sik w. parze Qz sukcesęm Sportowym, 
nioj. Cracovia zwróciła się oficjalnie do| Zwłaszcza nie są zachwyceni flaskiem 


PZEN v łą sprawą, PZKN odpowiedział je- 
dnak, że terminu zmienić nie może. 

Na szczęście doszły do porozumienia Wt 
sta i Garbarnia \ aby nie stwarzać konku- 
rencji Cracovii postanowiły rozegrać zawo 
dy już w środę £ bm. 

W zawodach tych dwaj znani piłkarze 
Garbarni obchodzić będą niecodzienny ju- 
biieusz Nowak i Rakoczy grają już w 
barwach Garbarm 850 meczy i w związ- 
ku z tym klub nostanowił uezcić ich za- 


sługi, K 
Dzisiaj turniej 
klubów młotzieżowych o puchar 
W dniu dzisiejszym na boiskach 
TUR i KS Zryw w Parku Ludowym o go- 
dinie 11-ej rozpocznie się turniej klubów 
żawych. o puchar ZMP, dz, Słaro- 
mi lej, Turniej ten zapowiada się bar- 
dzo wie. 
W niedzieie n godz. Iinj na boisku KS 
Zryw w Parku Ludowym zakończenie tur 


niej. 


Pięści arzem „Bawełny 
uziekujemy za natestane pozdrowienia 


Fięsciaczow klubów WP i Vietórfi. 


pola 
czonych obecnie w nowy klub Z&S. Ba- 
wełna, a przebywającym ma obozie kondy- 


` esinym w Kebinacy za dowód pamięci | na 


dóslaną do Redakcji pocztówkę £ pozdrowic 
niem — serdecznie ñwskujemy. 


Moterzyści na wyc eczkę! 
Tramwaizrz wytwsza tła Czarnociną 


cji motocyklowej ZKS „Tram 
amia i dnia 5 września br. 
urządza wycieczkę do Ozarnocina, Gel—zwie 
dzenie Wyższej Szkoły Gospodarcza- Rolni- 
<zej. Z powodu zbliżająceze Końca sezonu 
mofocyklowego Zarząd prosi członków o jak 
ligzniejsze przybycie. Zbiórka na pl. Nie 
podległości (Leonarda) o godz. S-ej rano. 


KONTYSTĘ 


zątrudyt od zaraz | 
4 R. s. W. „PR: 


RES' 


swych zawodników szczególnie dotkli- 
wym w konkurencjach. lekkoatletycz* 
nych, w których sportowcy brytyjscy 
mają przecież piękne tradycje. 

To niepowodzenie sportowe wywoła- 
ło naturalnie reakcje i na ten temat to- 
czy sie obecnie na łamach prasy oży* 
wiona dyskusja w której krytykuje się, 


(nie tyle poszczególnych “zawodników i 

działaczy. ile ujawnia się wady całego 

systemu sportu brytyjskiego. 
Zwozumiano . wresze żę krəñeowa 


decentralizacja i poleganie jedynie tyl- 


ko i wyłącznie na filantropi" nie m 
dzisiaj daé żadnych wyników. J o dz 
wo. za wzór stawia sie kraje Europy 
środkowej í wschodni 

— Jeżeli zaraz nie przeprowadzimy 
reform — twierdzą w Anglii — przegra 
my również Olimpiade w Helsinkach 
|na dlugo przed jej rozpoczeciem. Re 
forma ta polegać ma na stworzeniu wy- 
toka wladze sportowej 
instytucji centralnej, opartej na wzo- 
rach z życja sportowego krajów środko 
wej i wschodniej Europy. Innymi sto- 
wy, musimy stworzyć br ski GUKF, 
który wprowadzi! by system stypen* 
diów sportowych w szkołach, gimna- 
zjach i uniwersytetach dla trenerów i 
instruktorów wychowania fizycznego. 
To wychowanie nfusi być cześciąa wy” 
chowanią i wykształcenia całej młodzie 
ży brytyjskiej. 

A więc mamy w perspektywie stwo- 
rzenie w Anglii specjalnej centralnej 
instytucji sportowej, na wzór naszęgo 
GUKF. 


Żelazna miotła w AKS 


Za opilstwo — dożywotnia dyskwalifikacja 


Zarząd ARS Chorzów  postanawił 
przeprowadzić „czystkę* w szeregach 
swojej sekcji piłkarskiej. 

Poza Andrzejewskim. którego za- 
wieszono «do czasu całkowitego wyja 
nienia jego działalności w czasie oku- 
pacji, zdyskwalifikowano dożywotnie 
Pieca II za opilstwo i niesportowy tryb 
życia. — . 

Oprócz togo dotyqhezasov 
karz chorzowian Mrugała def! 
wycofał się e życia sportoweyo. 

Miejsce zdyskwalilikowanych zaj- 
mą dwaj nowo. pozyskani młodzi pilka- 
rze: E. Helman z chorzowskich Kregów 
i rezerwowy bramkarz warszawskiej 


v bran- 
yunie 


ZKS. Odzież specjalnie 


Młody sport wonfekcyiny uzyska na t 
Jgrzyskach Związkow Zawodowych a meda- 
M złotych. 1 srebrny i 1 Arązowy, Pozórnie 
trudno mówić o sukcesie Jesli jednak wei- 
miemy pod uwage niewielka stosunkowo: 1l- 
czebność związku (kole 30 sys. å 
lyle bowiem w przybliżenw pracowników 
zaitudnia przemysł koniekcyiny) praz 
że w konfekcji pracuja przede wszystkim 
kobiety wreszcie „młody wiek“ sportu kon- 
fekcyinego (nóltora roku, bowiem _ istnicje 
przy Zarządzie Głównym Wydz. Sportowy) 
to wszystko nózwalą przypuszczać że kon- 
fekcja hędzie miała dużo do powiedzenia, 
szcżególnie w konkurencjach kobiecych. Je- 
dnym sjowem ZZK „Odzież“ jest jeszcze kim 
bem bez tradycji, ale , ale z przyszłoścąi. 

Najsłebsza stroną sportu  konfekcy 
jest piika nożna, Zresztą ta galaż sp 
nie będzie nigdy qczkiem w głowie ki 


ego 


u|dników klubów kenfekcyins 


Legii — Wons, który po odbyciu służ- 
by wojskowej powrócjł do Chorzowa. 

„Czystka“ w AKS-ie nic oszozędziła 
także kierownictwa sekcji piłki nożlej. 
Strozik — kierownik sekcji i jego za- 
stępca Babulski, zdyskwalifikowani zo+ 
stali przez Śl. O. Z..P. N. dożywotnio 
za usłowanie  wprowadzenta sawodo 
stwa wśród piłkarzy AKS. 


Gdyby tak inne kluby 
miały AKS-owi do zar 
teraz wziąć z niego 
się tak samo-uczciwie swymi „dońiowy- 
mi" stosunkami atmosfera w naszym 
sporcie stałaby się naprawdę czysta. 


które wiele 
nia. zechciały 
przykład, i zająć 


Bez tradycji, lecz z przyszłością 


popiera lekką atletykę 


wnictwa klnbów odzieżowych. W lekkoatle- 
|wce żeńskiej koniekcji posiada material do- 
brze sapowiadający się lecz jeszcze slabo 
przeszkolony Sa ło przeważnie zawodniczki 
młode, stawiające pierwsze kroki w sporcie. 
Uzyskały one ostatnio fachową npiekę spor- 


towa w posfaci trenera PZLA. ob, Warcha- 
»| lowskiezo. 

Speejalna pieką postanowiono otoczyć 
wszelkiego rodzaju gry sportowe i to przed 
sięwzięcię zasługuje na uznanie, świadczy 
howiem, że kierownietwo Wsdzialu Sporto- 


„wego uważa sport za jeden % czynników pod 
noszących zdrowotność wśród. mas pracują- 
cych i nie ulezałąc niebezpiecznej rekordo- 
manii, stara się przede wszystkim o kuttywo 
wanie tężyzny fizycznej rawodniczek i zawn 


Kupczak, rasowy sərinter, po przeby- 
ciu 30, kilometrów, miał dość i ztezygno 
wał, Nowaczek z Arentem po godzin- 
nej'jeżdzie odstali trzy okrążenia i wy 
cofano ich. Tak wiec na torze pozostało 
tylko, 7 par, które nie znały żartów. Wy- 
ścia był dwugodzinny, ale od pierwsze- 
go okrążenia naciśnięto mocno na peda 
ły i rekordowe tempo utrzymano do o- 
statniej chwili. W ciągu tych dwóch go- 
dzin przebyto równo 80 kim, ustanawia- 
jąc sekord powojenny toru w Heleno- 
wie. Jeszcze żaden wyścig <dieryxań- 
fski nie był tók ustawicznie „rozrebiany”* 
| jek wczorajszy. Próbowali ucieczki. Cze- 

si, próbowali łodzianie i pary warszaw 
skie, lecz bez skutku, jedynie tylko pa- 
rze Kapiak — Siemiński udało się po 
czwartym finiszu wykorzystać sytuację 
i nadrobić jedno okrążenie. Początko- 
wo nie przywiązywano większej wagi 
do wysiłków Kapiaka, a gdy Czesi spo 
strzegli się wreszcie czym to grozi, by- 
ło juz za późno, ambitna para warsza- 
wska nadrobiła okrążenie i już miala 
zwycięstwo w kieszeni, 

Najwięcej Inicjatywy wykazali wczə- 
taj Salyga — Leśkiewicz, którym w ra- 
zultacie udała się uqleczka pized o- 
statnim finiszem i którym przypadła w 
udziale specjalna nagroda wartości 4 
tys. złotych ofiarowana przez pubiic?- 
ność, jako specjąłna premia za wygra- 
nie ostatniego finiszu. 

Bezkonkurencyjnym w wygrywaniu fl 
niszów był Bek, Okazuje się, że kolarz 
tan gdy się rozkręci i ma ca nalmniej 
w nogach 20 kim. jest na finiszu niezwy 
ciężany. llekroć Stepanek próbował na 
wiązać z nim walkę, musiał kapitulować. 
Doskonały Czech może się poszczycić 
wygraniem dwóch pierwszych finiszów, 
ale w sześciu pozostałych Bek był za- 
wsze pierwszy. 

O tempie, w jakim prowadzono wczo 
rajszy bieg świadczą najlepiej uzyska- 
ne wyniki w poszczególnych etag: 
W ciągu pół godziny przebyto 20 e 
400 mr. W następnej półgodzinie tem- 
ioo było to samQ i łącznie przebyto «0 
kim. 800 mtr. W ciągu dwóch godzin 
wreszcie poktmyto dystans -80 kilome- 
trów! 

Wyścig rozgrywano na punkty, za wy- 
grane finisze, finiszy było 8. Jeśli które| 
z par udało się- uzyskać przewagę okrą 
żenia, tym samym, wygrywała bieq, bez 
względu na ilość zdobytych punktów na 
finiszach, Oto wyniki poszczególnych fi 
niszów: 


Fill finisz kólejność ta sama: Sispa- 
nek, Bek, Bartunek, Kapiak. 

IU finisz: Napierała, Bek, 
Bartunek. 
Tutaj Napierale z Wrzesiñskim udała się 
ucieczka, po tym finiszu zlikwidowana. 

IV finisz: Kapiak, Bek, Stepanek, Wło 
darczyk. Manewr Napierały powtórzył 
| Kapiak, z ta jednak różnicą, iż wygrał fi 
nisz i pracując w dalszym ciągu nadrobił 
okrążenie. - 

V finisz: Bek, Bartunek, Kapiak, Stepa 
nex 

VI finisz: Bek, Stepanek, Salyga, Bar- 
tunek. < _ Q 
VII finisz: premiowany specjalnie na- 
grodą ŁOZKoi. wartości 2 tys. złotych, 
Bek, Stepanek, Barlunek, Sałyga. 
VHJ fińisz i ostatni: Sałyga, Bek, Ste- 
panek, Bartunek 
„Ogólna punktacja wyścigu: Kapiak — 
Siemiński 8 punktów | jedpo akrążanie 
przewagi, 2) Bek — Gabrych 27 pun- 
któw, 3) Stepanek — Koczwara 21 pkt., 
4) Bartunek — Bruner 11 pkt, 5) Saly- 
ga — leskiewicz 7 pkt., á) Włodarczyk 
— Targoński 2 pkt, | 7) Napierała — 
Wrzesiński 4 pkt., lecz zdystansowana 
przez zwycięzców o dwa okrążenia. 


Steoansk, 


Str 8 
Bez lipy!... - 


| Znajomy pana Sobka składa mu wizytę wi 
Bąchalter wskazuje mu krzesło, 


jego biurze. 
komunikując, że pan Sobek jest chwilowo za- 


jęty. 

Przybyły slada ! czeka. 
dochodzi głośny stukot. 

— Kto tam u was lak wali w tę maszynęj 
do pisania? — pyta zdziwiony. 

— Nikt nie wali, proszę pana — odpowia- 
da uprzejmy urzędnik. — To pan szef właśniej 
tok dzwoni zębami, bo urzędnicy skarbowi 
przeprowadzają tam rewizję ksiąg... 


Z, gabinetu Sobkaj 


* * 

Do. jednego z zakładów Iryzjerskich w Pa 
ryżu wchodzi jakiś obywatel i każe się ogo- 
lić. Po dokonanym zabiegu kładzie na stoliki 
30 Ironków i wychodzi. 

— Pan płaci 50 franków — zwraca mu skro- 
mnie uwagę. fryzjer. 

— Jak to? Przecież zawsze płaciłem tylko) 
trzydzieści? 

— Tak, ule gojenie podrożało z powodu kry 
żysu... 

— Co takiego? 

— Ano tak, wszystkim się teraz ogromnie 
wydłużyły twarze... 

` 


Pani Pepa gniewa się na męża. Zupełnie niel 
krępując się obecnością gościa, wymyśla muł 
od idiotów, 

— Powlórż roz jeszcze, że jestem idiotą — 
odzywa się zniecierpliwiony mąż. 

— A właśnie, że jesteś Idiołą! — ryczy pa- 
ni Pepa. 

— No widzi pan — zwraca się mąż do goś- 
cia — jaką ja mam posłuszną żonę?... 

.. a. 


Herbatka u lorda Pipcińskiego. Wszyscył 
bawią się wyśmienicie. Nagle otwierają sl 
drzwi | wpada zdyszany książę Cartofel. 

— Czy państwo już wiecie, co się stało?... 

— Nie! Niech pan powiet... 

— Otóż hrabia Bęcwał wrócił przed chwil 
do domu, zastał swą żonę w ramionach ko- 
chanka, dostał ataku apoplektycznego | zmarł 
na_miejscul... 

-Grobowa cisza. Damy struchlały. Nagle róz- 
lega się głosik lady Pipcińskiej: 
U mnie nigdy nie mogłoby się zdarzyć 
£oś podobnego... 

I po chwili ciszej: 

— Mój mąż jest taki anemiczny... 


Dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19.15 pełna humoru komedia 

w 3 aktach Moliere'a pt. „GRZEGORZ DYN 

DAŁA” w przekładzie Boy'a Żeleńskiego. 


TPATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 
TW í codziennie o gody. 19.15 sztuka C, de 
Payri apui „NIEBOSZCZYK PAN PIC“ w 
reżyserii Janusza Warneckiezo. Wte vas 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „ŁUTNIA” 
Piotrkowska 243. 
Dziś | dni następnych o godzinie 
„CNOTLIWA ZUZANNA” 


TEATR „SYRENA* TRAUGUTTA 1 


Dziś o godz. 1930 komedia pt. 
„DOBRZE SKROJONY FRAK". 


LETNI TEATR „OSA” Zachodnia 43 tel 140-09 

Codziennie o uodz. 19,30, w niedziele į świę 
ła o 6-ej | 1930 komedia muzyczna pt. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA” x H. Makow- 
ską, W. Breezińskim, I. Wołowskim i WŁ 
Kwaskowskim na czele czele sesgo, Zniżki ważne 


KINA 


ADRIA — „Bołero* 
zamknięte seanse dla członków Towa 
rzystwa Przyjażni Polsko-Radzieckiej. 
BAJKA — „Knock - out" 
BAŁTYK — „Lekkomyślna siostra" 
GDYNIA — „Program aktulaności Kraj, 


19,15 


Reportaż z Olimiady. 
HEL — „Maria Luiza" (dla młodzież 
PRZEDWIOŚNIE — „Okoliczności 

dzące". 

ROBOTNIK — „Miasto bezprawia” 
ROMA — „Kulisy Wielkiej Rewii“ 


) 
łago- 


POLONIA — „Zielone lata“ 
MUZA — „Kwiat miłości” 
REKORD — „Niebo jest dla was". 


STYLOWY — „Admirał Nachimow* 
ŚWIT — „Postrach mórz”. 

TĘCZA — „Ostatni etap" 

TATRY — „Cygańska miłość” (w ogrodzie) 
WISŁA — „Cygańska miłość” 
WŁÓKNIARZ — „Chłopiec z przedmieścia” 
WOLNOŚĆ — „lekkomyślna siostra" 
ZACHĘTA — PERRINE ie bez skrzydeł“ 


Frogram radiowy na n'edzielę 
ciekawsze audycje 

12.04 Poranek symfoniczny 13.30 Łakom- 
czuch. 13.40 Niedziela na wsi. 14,40 Wiele 
hałasu o nic. 16.20 Recital skrzypcowy Ha- 
liny Barinowej. 16:40 Druty mówią. 17.00 
Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych. 17.05 
Podwieczorek przy mikrofonie. 18.55 Kon- 
cert z okazji święta lotniczegn. 19.58 Europa 
—-Polskim górnikom 2028 Czechosłowacja 
przemawia do Polski. 21.00 Dziennik wieczor 
ny. 22.00 Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie 
wiadomości || | ||| ||| ma62.76 18-20 89412] 11 Listopada l i kaka ssi _ osła Zalerska 8 moa essel -L _S627g| na Ślaska 32 968 
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Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalista 
skórno - weneryczne 
1 Maja 3, 8—10, 4—? 

94378 
Dr PRESS JANINA cho 


116 tel, 
cila. ____9265g 
DOKTOR REICHER — 
specjalista: wenerycz- 
le, skórne, płciowe 
(zaburzenia). Południo- 
wa 26. 2 — 7 9435g 
YCKI, specja- 
lista chorób kobiecych, 
skuszerij powrócił 
Przyjmuje 2 — 6. 


Piotrkowska 106, 
9449k 
LECZNICA lekarzy spe 
cjalisów oraz gabinet 
dentystyczny Piotrkow 
ska 3, telefon 216-48 
9441k 
Dr PROCHACKI svecia 
lista skórne, wenerycz 
ne 12—2, 4—6, Leain- 
nów_17. B340k 
Dr MIRSKI — akusze- 
cia, choroby kabiece— 
Platrknwska 14. tele- 
fpn_257-23 8604k 
Dr TRAWIŃSKI chi- 


rurg wznowił przyję- 
cia 8 — lO i 17—19 
Piotrkowska IRI. 

Dr DOLIŃSKA choro 
by dzieci Narutowicza 


5 tel 20nR-76 7179k 
smetyczny — Janiny 
Heyko- Porębskiej — 
Łódź, Brzeżna 6 wzno 
wił przyjęcia 10 — 19 
tel._158-19 9491k 
Dr HORECKI choroby 
żołądka, kiszek, wa- 
troby, Narutowicza 35. 
tel. 206 9493k 
MAJEWSI horo- 
by khbiece, wewnetrr- 
ne. Leqionów 1/3 —1. 
Tel. s 216-8: 82 8281) 
DOKTOR GLAZER. — 
skórno - weneryczne 
5—8, Andrzeja 28. 
8327k 


Dr PIESKOW ner- 
wowe, wewnętrzne, e- 
|etrowstrząsy, 


DER — choroby uszu 
qardła í nosa. 8—10. 
4—6. Daszyńskieno 5 


włosów, skórne wene- 
ryczne 1—2, 5—7 Sien 
kiew'cza_34 9578k 
Dr BILIŃSKI powrócił: 


roby płuc Piotrkowską | ——— R 
173-33 powró-| AKUSZERKA  Łagow- 


Zawadka f RZAZK 
Dr MARKIEWICZ GU 
STAW, weneryczne. 
skórne. Piotrkowska 
109-6. tel. 138-5? 

7205k 
Dr LIBO ALEKSAN- | 


tel. 1 101-50 7196k 
Dr JERZY EUSZKIE- 
WICZ kobiece, Leg'- 
nów 3-6, — przyjmute 
WS T 4595q | 
Dr EOZA specjalista; | 


l 


LECZ, ZĘBÓW oraz 
nowoczesna pracownia 
zębów sziucznych 
Piotrkowska 8. 9434k 


Ak”szerki 


ska Irena przyjmuje 
Zachodnia 5?  telefan 
151-76 92478. 


DOM z ogrodem do 
sprzedani: Zgierz 
Sienkiewicza 80. 

9642g 


4óżne 


ZNANA — pracownia 
futer przyjmuje 
wszelkie roboty wcho 
dzące w zakres kuš- 
nierski, oraz pelisy, 
Łódź, Jaracza 12. - 

9337k. 


Xuona — sarzetaż 


SKUPUJĘ welnę ow 
czą w każdej ilo 


— | ści, płacę wysokie ce- 
r | By. 


„MERYNOS KRA- 


kowska 33 tel. 166-29 | JOWY“ Łódz, Rzgow- 
9433k) ska 4. 9228k 

Dr KUDREWICZ spe- 

cjalista weneryczne- 

skórne, 8—10. 4 — 7. 


UWAGA? Moto 
ści, kierowcy, majle- 
pszy akumulator w 


ubiegłym sezonie uka 
zał się z jA „Aku- 


mulator" L An- 
drzeja 29, tel 185-25. 
Polecamy. akumulato- 
ry wszelkiego typu 
własnej konstrukcji. 

9081k 
SKUPUJĘ welnę owcza 
w każdej ilości. Placi- 
my dobre ceny. Józef 


Dreczko. Rybna 17. 

94118 
MEBLE wszelkiego fo 
dzaju kupuje i sprze- 
daje Stolarnia Krasic 
kiego 3 przy ul. Rzgo 
wskiej przystanek Pia 


seczną, — 94945 
SZKOLNE “pizybory 
najrozmaltsze, ceny 


hurtowe, poleca: „Skła 
dnica Biurowa, Łódź, 
Piotrkowska _68, 9538k 
KUPIĘ piec do cen 
tralnego ogrzewa, 
(wodny) o pojemności 


5—8 m seść., najchęł 
niej „Krebel". Wiadgr 
nłość tel. 136-61 

— _9535k 


KAPELUSZE damskie 
męskie duży wybór pa 
leca sklep Piotrkowa 


ska 190 96051 
MASZYNA swetrowa 
do sprzedania 12x100 
cm. Plocka 10 m 50 
L 96634 
SPRZEDAM szpulma- 
szynę 12 wrzeción. Na 
rewska 16 St. Rokicie 
9610g 


DWIE opony grani 
czne nawe 4,5 — 4,75x 
17 do sprzedania Łódź 
Tkacka 12 9622k 
SREBRO w każde Do- 
siaci kupuje M Wel- 
ner í S-ka, Łódź, P'otr 
kowska 112, tel. 120-66 

— 9649. 
KROSNA mechanicz- 


ne do sprzedanią 


ARTYSTYCZNA repeta 
ĉja ubiorów, podnosze 
nie oczek. Jadwiga Szo 
linowa. — Piotrkowska 
30, 9490k 
NAPRAWIA bez sladu 
uszkodzoną garderobę 
Tkalnia sztuczna Więc 
ki "ego _23-2._956Rą 
NA PRZYSTANKU 11 
Listopada Pl. Wolno- 
ści pozostawiono ple- 
cak, aparat fotograf. 
pejzarz. zwrot za aa 
nagrodzeniem. 

Łódką 2 L eee. 


firma 
naprawa wiecznych 
piór, Łódź Piotrkow- 
ska 21. Gwarantowa- 
nie, szybko, tanio na- 
prawisz każde pióro 
nawet złamane, oraz 
napełnisz zapas do pió | 
ra amerykańskiego. 
94589 
ZAKREAD Tolograflez- 
ny FOTO-WAS Kiliń- 
skiego 52 wznowił pra 
ce po urlopie. 
ZAGINĄŁ trzymiesi 
czny wilk. Zwrócić za 
nagrodą, Rzgowska 99 
m. 9. 96012 
PALARNIA kawy i fa 
bryka namiastek kawo 
wych, dobrze prospe- 


rująca, do przejęcia: 
Informacje, Kazimierz 
Maciejewski, Szczecin, 


Grudziądzka 17-8 
960: 


Tasi arowanie racy 


AJ POTRZEBNY tkacz na 


Szenii 
Armii Ludowej 6 m 20 
— 9580k 
CENTRALA Technicz 
na Piotrkowska 109 po 
szukuje  wykwalifiko- 
wanych maszynistek. 


9608 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Zgłaszać się 
Sierakowskiego 89 m.l 
Dojazd tramw. Julia- 
nów _ 9614 
(ROBOTNIKÓW ni 
wykwalifikowanych 
zatrudni natychmiast 
Poważne Przedsięb'or 
stwo Budowlane, Pla- 


ca godzinowa i akor- 
dowa. Budowa ul 

169___ 96158 

NA pomoc 
domowa. Żeromskiego 
27 front. Sklep-warsz 
tat. 2616: 


POSZUKUJE się szofe 
rów na samochody ro 


96115] 


POTRZEBNĄ pomoc 
domowa z gotowa- 
niem Al. 1-g0 Maja 4 
(sklep) 26319 
POTRZEBNA gospo- 
sia. kulturalna j; nia- 
nia od zaraz. Wiado 
mość Piotrkowska 16 
Drogeria. 96298 
POTRZEBNA 


„domowa lubiąca dzie 
ci. Żeromskiego 41-3 
1 881 9619: 
POTRZEBNA praco- 
wnica domowa dwie 
osoby referencje 11 Li 
stopada 12-6 godzina 
1—6 95989 
POTRZEBNA pomoc 
| domowa. Wiadomość 
(Pamorska) Nowotki 6 
m 38 9600g 
POMOC domowa z 
umiejetnościa obcho 
dzenia się z dziec- 
kiem notrzchna, 
Zgłaszać sie 11-g0 
popa 26 a. 28. 
ARSA 

“| POMNOC domowa z 
umiejetnościa —ta- 
wania. potrzebna Zgła 
szać sie Zawadzka 
iS m 97 9BA5k 
EKSPEDIENTKA > 
rutvnowana starsza, 
"nstanję nerviata do 
sklepu spożywczego. 
Zalocwenia | telsfon, 
173.59. __ | 9654g 
POMOC domowa no- 
trzebna od varaz. Na 


rutowicza 25 m. 21. 
98485 
MOONICA domo 


wą z reforenniami do 
domu lekarskiego po 
szukiwana. Piotrkow 
ska 193 fmnt T nie: 
tra andy A_R 0RT9g 
POTRZEBNA samo 
LLK gosnogsia inż. 
Adamski Zawadzka 
25 m. 6. ier 
POTRZERN Ur.) 
domowa Gdańska ( 63 
968432 

BNA pomóc 
domowa. Referencie 
pożadane. Połndnio- 
wa 2 m, 17. 06412 


MACY 


————s 
GOSPODYNI kuchar- 
ka może być kierow- 
niczką poszukuje pra- 
cy w firmach. Kiliń- 
skiego_17_m. 25 95074 
POSZUKUJE pracy 
w charakterze prak- 
tykanta biurowego. 
Oferty „Prattvkant”* 
Prasa Piotrkowska 

. 9646g 


sanga 


SZKOŁA Samochodo- 
wo- Motocyklowa, 
przyjmuje zapisy do 
7 września, Łódż, Wól 
(eżańska Di. L 98124 
KURSY  Aqdministra- 
cyjno -Handlowe przy 
Państwowym Gimna:- 
zjum Liceum Piotr- 
kowska 125, przyjmu- 
je zapisy codziennie 
od 17 — 19. 95308] 


Pomoc |, 


Kupon Nr 23 


Co to za zwierze—. 


Czy widzieliście je w Zoo 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA“ 
Piotrkowska 


Dziś i codziennie o godz. 19.15 
„CNOTLIWA ZUZANNA“ 
pa w 3-ch aktach — Muzyka 
J. Gilberta 
Udział biorą: J. Kenda, A. Kaczo= 
rowski, K, Koszela, D. Lubowska, H. 
Łabuński, 3, Pankratz, W. Rychter, 
A. Sawin, L. Szwabowiczówna, 4: Wo 
silewska, L. Wacławik, W. Zwoliński. 
Chór: — Balet — Orkiestra 
Bilety wcześniej do nabycia w Zwią 
zku Artystów Plastyków ul. Piofr= 
SA 102, a od godz, 17-ej w kasie 


Rh Erea kasa teatru ama od 


go 9624k 


Państwowe Zjedno: e Zakłady 
Przemysłu Pończo: zego Nr 2 
w Łodzi, ul. Nowotki 163 

zatrudnią natychmiast : 
1) KOTONIARZY 
2) KETLARKI 4 
8) STOPKARZY na maszynę o- 


krągią 
4) PASOWACZKI 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje ea 
dział Personality. 44k 


PANSTWOWA FABRYKA 
ZEGARÓW 


Łódź, ul. Wigury 21 


choroby serca 11—14.| Łódź, Częstochowska _|ŁODZKA Szkoła Ko- 
Legionów 3. le. dg | PAS oraz montera me | etyki Masału Le ||  żałodni: 
Dr. POPKÓW KUPIMY place wiRu | osobiście ze świadec | Czniczego, Sportowego TOKARZY narzędziowych 
szeria. choroby kobie- | dzia, Julianowie rzy | twamj, referencje pożą! dawniej MARII KAS- "TOKARZY rewolwerowych 
ce, przyjmuje. Legio- | Limanowskiego í Da-| dane C Harwig. Pa-| PERSKIEJ Łódź, Naru Ry y 
mów 17 tel. 145-15 | prowskiej. Pl. Wano | pianice P. Skargi 51 |towicza 37. Kurs szoś/ USTAWIACZY automatów tokar- 
3707__ | ści_6-4. 9680k | POTRZEBNA pomoc| cjomiesięczny. _ Wiela- skich 
Dr CZERNIELEWSKI— | BLOKMASZYNA pla- | domowa Śródmiejska | stronna praktyka, Nar DRYKIBRA 9583k 
choroby skórno- wene | ska Kantówka "do | 57 m. 8. 9620g | uka robienia kremów" 
ryczne Piotrkowska BB | sorzedania, Łódź, Polu| POMOC dornoma se. | mleczek, charakteryża | ZGUBIONO dowód o- | ZGUBIONO książkę 
godz 3— 7 £783K | dniowa 80 Ziełak War | modzielna, rełerencje| je farbowanie! wło- | sobisty leg, ZZ kartę | wojskową na  nazwi- 
Dr MIKOŁAJ BORN- | *ziat Mechaniczny. konene, "Załoszenia sów. Sekretariat czyn- | rejestracyjną RKU —| sko Lipiński Roman 
STEIN choroby koble- nd 11—19 Kilińskiego | Y 11—14, 18—20 Kucharsk. Józef Dow | Kilińskiego 21. 9640g 
ce Traugutta Ñ 7264x | I 145-8. 96218 A ZGUBIONO RETE TE a wałoowani 
$ mewa DO arte re-| ne! wymeldowania 
Dr MEVRO. PORER | pimy. Dziewi we TW AR CU „3 jestracyjną RKU Łódź | gmina Żelechlin pow, 
ULASAN l trzebna Kopcińskiego. |zAGUgIONO książe: | leg. PPS i palcówkę| R. M ki 
choroby skórno-wene- | tomskieso. iZagajnikowa) 57 — No N eR 1.paleówke | Rawa Mazowiecka 
ryczne, Brzeżna 6, tat.| RADIO: Pay oke © x EC F: eza š i ojnacki Antoni. Milczarek  Bronisła- 
WPROST $e13p| fotoansraty. - kino- ki —— ». | Kolliáski — Stamsaw| — U U U —_Ś6Big| wa wieś  Lesisko 
— T | anarpt, telefonv b: R Krak 3) 96098 | ZGUBIONO książkę | gm. Żelechlin. 
Dr LENCZEWSKI, cho-| motorki. każdą ~a. REŻ na praana ŻAGUBIGNO Tegity-( Ubezpieczaln: © Pizna! 96517 
rnby kobiece. akusze- | diowa lampe, t? ome| ___96894|mację Zw, Zaw. Ba-| Maria Zawiszyg 9633g| ZAGUBIONO legity 
ria, przyjmuje 3 — 7.| przyrządy i narzę-, SZKOŁA samochodo- | nachowicz Stanisław | ZGUBIONO karię re-| mację Zw. Zaw. 
Sienkiewicza 51, tel.| dzia kupuje — sprze | wa zaangażuje istruk-| 11 Listopada 26 9612e | jestracyjną RKU —| dwie tramwajowe, 
181-47 9595k | daie — zamieniam | tora jazdy  Wólczań-| ZAGUBIONO decyzję| Łódź Ostrowski Jerzy | leg. fabr. kwity węg- 
Gdańska 17 Ki ska 29. š š š 96378, Wydziału Kwaterunko| Franciszkańska 15. lowe Stępień Marian 
re czerzv | niak 9652k | KOMPLETU nauczy- | wego dowód osobisty 96285 | Posonowskiego  72- 
STARSZY lelczer Ga- | SKUP wełny w każ. | cieli przygotowują Zabielak Wolf, Wiec-| ZGUBIONO kartę re- | 74. 96; 
iuba, długoletni prak-|dej ilości, sprzedaż | cych da matury poszu kowskiego 28-12 98183 | jestracyjną RKU —| ZAGUBIONO ksią- 
tyk szpitala  skórno- | włóczki różne Kolory | kuje. Oferty „Ex Ter | ZGUBIONO notesik za | Łódź Goldberg Jakub | żeczkę Ubezpieczaliń 
wenerycznego. Głów- | „Wełna Krajowa” | no* Prasa Piotrkow: | wierający zdjęcia — | Franciszkańska 15 Marchwińska ` Pe 
na 62-76 18—20 89419 ska 55 9632a! Zgierska B m. 3 96358 9627g| na Ślaska 32 96442 
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